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o r j a  ś r e d n i o w i e c z n a !  
skop ,  m i e s z a j ą c y  wszel -

łoska  h i  

I s t n y  k a l c j d o s  
k i e  k o l o r y  — n u r p u r o w ą ,  k r e w ,  m a j e 
s t a t y c z n e  złoto k o r o n  k s i ą ż ę c y c h ,  s z a 
f i r y  w i a r y ,  r ó ż o w e  o d c i e n i e  miłości . . .  
R a z  po  r a z  n i e u b ł a g a n a  d ł o ń  p r z e z n a 
c z e n i a  p o t r z ą s a  k r y s z t a ł k a m i  —  i r a z  
p o  r a z  u k ł a d a j ą  s ię  o n e  w  n o w y  obraz .  
G o to w ie ,  L o n g o b a r d o w i e ,  B i z a n l y ń c z y  
r y ,  F r a n k o w i e ,  N i e m c y ,  s z t a n d a r  świę  
t e g o  M a r k a  J z a ś l u b i n y  W e n e c j i  z A-  
d r j a t y k i e m - .  Ś w i e c k a  w ie lk o ść  p a p i e 
s t w a ,  u  k t ó r e g o  s t ó p  k a j a  się H e n r y k
IV.... W a l k i  G w o l f ó w  i G-ibcllinów.. .  
B a r b a r z y ń s t w a ,  p r ą c y c h  n a  p o ł u d n i e  
c e s a r z y -  S a r a c c n i  n ą  S y c y l j i — O k r u 
c i e ń s t w a  d r o b n y c h  t y r a n ó w . . .  ś w i e t 
ność  n a ś l a d u j ą c y c h  R z y m  s t a r o ż y t n y  
r epu b l i k . . .  D an t e ,  p i s z ą c y  n a  w y g n a 
n i u  s w ą  n i e ś m i e r t e l n y  K o m e d i ę - -  l i 
czen i  g r e c c y ,  u c h o d z ą c y  p o d  rozs lo -  
n e c z n i o n e  n ie b o  w ł o s k i e  p r z e d  T u r k a 
m i  i n i o s ą c y  p o c h o d n i ę  o dr o d ze n ia . . .  
J u r n e  o p o w ie ś c i  R o c c i a c c i a  ł so ne ty  
P e t r a r l d . . .  R i cnz i ,  o s t a t n i  t r y b u n  r ż y m  
«ki... S c ł i i z m a  kośc ie lna . . .  Sobory. . :  N o  
w y  n a j a z d  b a r b a r z y ń c ó w  z p ó ł n o c y — 
M a c c h i a y e ł ł i  i C e z a r  B o r g i a -  Czyż. to 
n i e  epo pe ja ,  j a k i e j  r ó w n e j  n i e m a  w 
d z i e j a c h  ś w i a t a ?

T rz e b a  p r z y z n a ć  f a s z y s t o m ,  żo p i e 
l ę g n u j ą  t r a d y c j ę  i p o p i e r a j ą  b a d a n i a  
o j c z y s t e j  h i s t o r j i ,  k u l t u r y ,  l i t e r a t u r y .

' N i e j e d n a  m a ł o  z n a n a  p o s t a ć  czy  d r o 
b n y  s t o s u n k o w o  ep iz od  d o c z e k a ł y  s ię  
j u ż  o bs z e r n e j  m o n o g r a f j i .  To  też u c z e 
ni  z w r a c a j ą  s ię  c h ę t n i e  k u  ś r e d n i o w i e  
ozu,  n i e w y c z e r p a n e j  s k a r b n i c y  t e m a 
tów,  w s k r z e s z a j ą c  d a w n o  z ło żo n yc h  w  
k r y p t a c h  i g r o b o w c a c h ,  a b y  p o s t a w i ć  
ich p r z e d  o c z y m a  p o t o m n y c h .

Epoka kondotierów
J e d n a  z k s i ę g a r ń  t u r y ń s k i c h  ro zp o  

cz ę ła  w y d a w n i c t w o ,  p o ś w i ę c o n e  k o n-  
d o t j e r o m ,  o w y m  a w a n t u r n i c z y m  w o 
d z o m -  k t ó r z y  w e r b o w a l i  p o d  s w e  
s z t a n d a r y  c h c i w y c h  p r z y g ó d  i z ł o ta  a  
g a r d z ą c y c h  ż y c i o m  z a b i j a kó w ,  a b y . w y  
n a j m o w a ć  s ię  p a ń s t w o m ,  m i a s t o m  i 
k s i ą ż ę t o m .  E p o k a  k o n d o t i e r ó w  o z n a 
c z a  r o z k ł a d  ś r e d n i o w i e c z n y c h  W ł oc h  
n i e t y ł k o  d la t e go ,  iż p r z y n i o s ł a  u s t a 
w ic z n e  w o j n y  b r a to b ó j c z e ,  lecz t a k ż e  
i p r z e d e w s z y s t k i e m  d la te g o ,  że d z i e l 
n a  n i e g d y ś  l u d n o ś ć  n ie  c h c i a ł a  już  
w a l c z y ć  o s w ą  w o ln o ść ,  p r a w a  czy in 
t e r e s y  i w y n a j m o w a ł a  d o  t ego z a w o 
d o w c ó w .  Taki  s t a n  r z e c z y  m u s i a ł  z a 
k o ń c z y ć  się n i e w o l ą .  Z re sz tą  ł a t w o  do  
m y ś l i ć  się,  że owe  d z i k ie  b a n d y ,  ż y j ą 
ce z w o jn y ,  b y w a ł y  o k r u t n e  d l a  s p o 
k o j n y c h  ob y w at e l i .  S zcz eg ó l n i e  n ie b ez 
piecznemu s t a w a ł y  się g d y  z a b r a k ł o  
i m  z a ję c i a  P r z e t r w o n i w s z y  z a r ob io n e  
p i e n ią d z e ,  ży ły ze z d z i e r s t w ,  d o p u s z 
cza j ąc  s ię  g w a ł t ó w  i b e z w z g l ę d n i e  
t ł u m i ą c  opór .  J e s t  to  wię c  epo k a  
k r w a w a  i b u r z l i w a .  Ale obf i tu je  w  b o 
h a t e r s k i e  o . i n , - -  w o b j a w y  r y c e r s k i e j  
t ę żyzny ,  n ie n *-  Aw et  w  p o r y w y  w s p a 
n i a ł o m y ś l n o ś c i .

Z  z a p o w i e d z i a n e j  se r j i  o k o n d o t 
i e r a c h  w y s z ł y  d o t y c h c z a s  d w i e  m o r to 
g r a f  je,  p o ś w i ę c o n e  p i e r w s z e m u  z nich,  
M b e r i g o w i  d a  B a r b i a n o  fpvz.cz M- 

V oc i na )  i o s t a t n i e m u  (p rzez  V E. B r a -  
Yottę' .

Kondotjerzy obcy
Z a n i m  n a  f i r m a m e n c i e  w ł o s k i m  

zab łys ły  g w i a z d y  r o d z im e ,  p o j a w i l i  s ię

n a  p ó ł w y s p i e  w o j o w n i c y  c u d z o z i e m 
scy.  By ło  to w  d r u g i e j  p o ł o w i c  w ie k u  
XIV.  W o j n a  s t u l e t n i a ,  s r o ż ą c a  s ię  we 
F r a n c j i ,  p r z y g a s ł a  w r. U h  O i z a w a r ł o  
n i e t r w a ł y  pok ó j  w  Br e t ig ny .  B a n d y  
n a j e m n i k ó w ,  k t ó r y c h  u ż y w a l i  A ng l i cy  
i F r a n c u z i ,  z n a l a z ł y  się c h w i l o w o  bez 
Chleba.  P o w ę d r o w a ł y  więc. za. Alpy.  
g d z i e  w s t ę p o w a ł y  w  s łuż bę  d a j ą c e g o  
n a j w ię c e j .  W s ł a w i ł a  się t. z. W i e l k a  
K o m p a n j a .  k s i ę c i a  W e r n e r a  v on  Urs -  
l ingen ,  z w a n e g o  p rze z  W ł o c h ó w  G u a r -  
n i c r i m .  Byl  to  b r u t a l n y  o lb r z y m ,  k ló -  
r y  sz cz yc i ł  się t e in ,  że  w o j u j e  zc s ł a 
b y m i ,  a  n a  r y n g r a f i e  s w y m  w y p is a ł  
- N i e p r z y j a c i e l  Bo ga ,  l i t ości  i m i l o s i c r  
d / . ia" .  D ru g i m ,  r ó w n y m  m u  s ł a w ą  
w o d z e m  w o j o w n i c z y m  p r z y b ł ę d ó w  
byl  A n g l i k  S i r  J o h n  H a w k -  
w o o d ,  z w a n y  G io v a u n i  Acu to .  .Można 
w  k a t e d r z e  f lo re nc k i e j  o g l ą d a ć  go n a  
f r e s k u  P a o l a  Ucel la .  S ł u ży ł  n a  czele 
s w e j  B ia łe j  K o m p a n j i  g ł ó w n i e  p a p i e 
żowi ,  k t ó r y  za z w y c i ę s t w a  n a d a l  m u  
p i ę ć  m i a s t  w  R o m a n j i .  O d z n a c z a ł  się 
o d w a g ą  i. c h y t r o ś c i ą ,  a  o k r u c i e ń s t w e m  
jeszcze  p r z e w y ż s z a ł  N i e m c a .  Jego  r z e 
zie, w  F a e n z y  i Cesen ie  w s t r z ą s n ę ł y  n a  
w e t  ó w c z e s n e m  s p o ł e c z e ń s t w e m ,  p r zy -  
z w y c z a j o n e m  do  k r w i  r oz le w u .

Alberlgo da Barbiano
B a r b i a n o  p o c h o d z i ł  z R o m a n j i  i 

ucz y ł  się s z t u k i  w o j e n n e j  w  szkole  
H a w k w o o d a ,  lecz  w y s t ą p i ł  z jego  s łu ż 
by  po  rze z i  w  Cescn ie .  .Togo w ł o s k i e  
se rc e  w z d r y g a ł o  się n a  w i d o k  o jczy z
ny .  z a l a n e j  k r w i ą  p r z e z  dz i k ic h  c u d z o 
z i e m c ó w .  B a r b i a n o  p o s t a n o w i !  s t w o 
r z y ć  w ł a s n ą  k o m p a n j ę  i w e z w a ł  pod  
s w ó j  s z t a n d a r  p r z e d e w s z y s t k i e m  r o 
d a k ó w  z R o m a n j i ,  oni  też s t a n o w i l i  
r d z e ń  j ego  o d d z i a ł ó w ,  w  k t ó r y c h  s k ł a 
d a n o  p r z y s i ę g ę  ś c i g a n i a  c u d z o z i e m c ó w  
b e z w z g l ę d n ą  n i e n a w i ś c i ą  i w y p ę d z e n i a  
i c h  z k r a j u .  P o c z ą t k o w o  j e d n a k  w a l 
czy ł  B a r b i a n o  w  s ł uż b ie  G i a n g a l e a z z a  
Visc on t i ,  k s i ę c i a  M o d j o l a n u ,  obok tyc h  
w s t r ę t n y c h  sob ie  n a j e m n i k ó w -  W  n i e 
d ł u g i m  j e d n a k  czas ie  w y t ę p i o n o  i ch  
l u b  w y p a r t o  z W ł o c h ,  a B a r b i a n o  z a 
s ły n ą ł  n a  czele, s w e j  K o m p a n j i  św.  J e 
r ze go  j a k o  n i e z r ó w n a n y  w o j o w n i k .  On 
to by ł  w y n a l a z c ą  p r z y ł b i c y  i części  
zbroi ,  c h r o n i ą c e j  szyję ,  on też zaczą ł  
u b i e r a ć  k o n i e  w  l że j sze  o d  b la ch  że 
l a z n y c h  p a n c e r z e  sk ó r z a n e .

Wiek chwały kondotierów
N a s t ę p n y  w i e k  h i s t o r i i  w łoskie j ,  to 

e p o k a  ś w i e t n o ś c i  k o n d o l j c r ó w .  Ś w i a d 
czą- o t e n t  w s p a n i a l e  p o m n i k i  C.ollco- 
n ie g o  i Snye l l ego  w W e n e c j i ,  G a t t a -  
m e l a t y  w  P a d w i e .  T r u j n o  b y ł o b y  tu  
w y l i c z a ć  t y c h  m i s t r z ó w  s z tu k i  w o j e n 
nej  i i ch  boje,  o g r a n i c z m y  sio do  p a n i  
c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  p os tac i  i epizo 
dów.

O to  w  h u f c a c h  B a r b i a n n  ks z la l c ą  
się \y s z tu c e  w o j e n n e j  Brace. io d e  Mon-- 
tone ,  w y g n a n y  w ł a d c a  P e n i g j i  i chłop 
z poc ho dzen ia ,  Muz io  At te nd o lo .  lepiej  
z n a n y  p o d  p r z y d o m k i e m  Sforzy,  k t ó 
r y  p r z y n i o s ł a  m u  g w a ł t o w n o ś ć  u s p o 
so b ien ia .  By l i  w  t y m  czasie, s e r d e c z 
n y m i  p r z y j a c i ó ł m i  i w y b r a l i  n a w e t  
d l a  s w y c h  lud z i  t e  s a n i e  kolory.  G d v  
j e d n a k  zaczęl i  w o j o w a ć  na. w ł a s n ą  r ę 
kę. p r z e z n a c z e n i e  s t a w i a ł o  ich r a z  po 
raz. w e  w r o g i c h  obozach .  S f o r z y  t o w a 
r zyszy ło  s t a l e  szczęście.  R r a r r i o ,  choć 
dzie lny ,  często po nos i ł  k l ę sk i .  O s t a t e 

czn ie  j e d n a k  z d o b y ł  P e r u g j ę  po n i e 
s ł y c h a n i e  k r w a w e j  b i twie ,  w  k t ó r e j  
d o w i ó d ł  p r a w d z i w e g o  m i s t r z o s t w a  w  
d o w o d z e n i u .  Ca le  W ł o c h y  r o z b r z m i e 
w a ł y  j ego  s ł a w ą .  R y w a l e  sp o tk a l i  s ię  
w o F lo re n c j i ,  g d z i e  w e z w a ł  i ch pap ież  
M a r c i n  V. w  r. 1-420. B r a c c i o  w y s t ą p i ł  
z n i e s ł y c h a n y m  p r z e p y c h e m ,  a  w  m i e 
ście po w-s ia ł a p ie śń  na  jego  cześć,  u b l i 
ż a j ą c a  g ł o w i c  K ośc io ła ,  k t ó r e j  d w ó r  
byl  s k r o m n i e j s z y .

I ) l a  ob u  k o n d o t i e r ó w  o k a z a ł o  się 
f a l a l n e m  m i a s t o  Acfuila.  S fo rza  u t o n ą ł  
w  jego  pobl iżu,  r a t u j ą c  ton ą ce g o  p a z i a  
p o d c z a s  p r z e p r a w y  p r ze z  w e z b r a n ą  
r z e k ę  P e s c a r ę ,  a  B r a c c i o  zg inął  n a  
r ó w n i n i e  p o d  A q u i l ą  w  p r z e g r a n e j  
b i t w i e  z j ego  s y n e m  F r a n c e s k i e m .

Bo r y w a l i z a c j a  p r z e t r w a ł a  w  d r u -  
g i o m  p o ko le n iu .  F r a n c e s c o  był  s y s t e 
m a t y c z n y  i r o z w a ż n y ,  s t a r a ł  s ię  o 
p r zewagę,  l iczebną,  i p r z y j m o w a ł  b i t w y  
z w y k l e  ty lko  w t e d y ,  g d y  m i a ł  do br e  
w i d o k i  p o w o d z e n i a .  N icc o lo  Brac c i o .  
z w a n y  P i c c i n i n o  ( M al e ńk i ) ,  k a r l i k  °  
c h o r o w i t y m  w y g l ą d z i e ,  g ó r o w a ł  n a d  
n i m  s z y b k o ś c ią  m a n e w r ó w  i decyz j i .  
C e lo w ał  w  u ż y c i u  k a w a l e r j i  o r az  w  
z a s k o c z e n i a c h .  I oni  u s t a w i c z n i e  m i e 
rzy l i  s ię z sobą.  S fo r za  w s t ą p i ł  w  s ł u ż 
bę W e ne c j i ,  P i c c i n i n o  w y n a j ą ł  s ie  
M e d j o l a n o w i .  P i e r w s z y  ob lega ł  B i e ś 
cie,  a d r u g i ,  w i d z ą c  t r u d n o ś ć  o d s i e 
czy, zwróci ł  się. n a g l e  p r z e c i w  W e r o n i e  
i o p a n o w a ł  ją,  z a n i m  Sforza  o t r z y m a ł  
w i a d o m o ś ć  o w y r u s z e n i u  n i e p r z y j a 
c i e l a  z  obozu.  T e r a z  F r a n c e s c o  p o s t a 
n ow i ł  po k a z a ć ,  co u m i e .  M im o ,  że b y 
ło to w  l i s to p a d z ie ,  r u s z y ł  z n a d  j e 
z io ra  G a r d a  p r ze z  ś n i e g i e m  o k r y t e  gó
ry.  W i e lu  z jego żo łn ie rz y  d o z n a ł o  
s t r a s z n y c h  o d m r o ż e ń ,  ale. t e r a z  z ko le i  
P i c c i n i n o  zos ta ł  z a s k o c z o n y  i W e r o n a  
o d z y s k a n a .  W  czasie, k a m p a n j i  n a d  j e 
z i o r e m  G a r d a  z a w d z i ę c z a ł  on  o c a ^ -  
n i o n i e m i e c k i e m u  r a j t a r o w i ,  k t ó r y  
w z i ą ł  m a ł e g o  w z r o s t e m  k o n d o t j e r a  
d o  w o r k a ,  z a r z u c i ł  go sob ie  n a  p le cy  
i p r ze b i ł  się. p r z e z  l in ję  n i e p r z y j a c i e l 
ska . Ł-

W k r ó t c e  p o t e m  o d w r ó c i ł a  s ię  k a r t a .  
P ic c in in o  z r ę c z u e i n i  m a n e w r a m i  o s a 
czy! z u p e łn ie  F r a r e s k a ,  z m i e n i a j ą c  go  
z ob le ga j ąc eg o  w  ob lężonego.  Lecz 
k s i ą żę  M e d i o l a n u  V is e o n t i  p r z e l ą k ł  się 
z w y e i ę s l n . u  A n u ż  k o n d o t j e r  zechc e  
m u  n a r z u c i ć  s w ą  r o lę  l u b  s t r ą c i  go 
z t r o n u ?  Poza.  p l e c a m i  P i c c i n i n o  z a 
w a r t o  pokój  i n ie  p o z w o l o n o  m u  z g n ę 
bić ry w a la .

W  j a k i ś  czas  p ó ź n i e j  P ic c in in o ,  
s t a r y  j u ż  i s c h o rz a ł y ,  b ę d ą c  w  służbie, 
pap ie ża ,  o t r z y m a ł  polecenie. ,  a b y  oso
biśc ie  p r o w a d z i ł  r o k o w a n i a  w  M e d i o 
l an ie .  O d je ż d ż a ją c ,  P i c c i n i n o  o d d a ł  
k o m e n d ę  j e d n e m u  z synów ,  s u r o w o  
z a b r a n i a j ą c  m u  s t a c z a n i a  b i t w y .  Lecz  
S f o r z a  w y z y s k a ł  sy tu ac j ę ,  po b i ł  z u p e ł 
n ie  n i e p r z y ja c ie l a  i w z i ą i  w  n i e w o l ę  
i n n e g o  s y n a  s w e g o  r y w a l a .  W i e ś ć  o 
t ej  k l ę s c e  zabiła.  P i c c in in a .  a M e d j o l a n  
uczci ł  go  w s p a n i a ł y m  p og r z e b e m

Y isc on f ic h  do s ię g ło  f a t u m  z r ęki  
s a m e g o  F r a i w e s c a  S fo rzy ,  k tó r y ,  m a 
ją c  do ść  icli u s t a w i c z n y c h  z d r a d  i in
t ryg.  o p a n o w a ł  t r o n  M o d j o l a n u .  w y 
m u s i w s z y  na  k s i ę c i u  r ę k ę  j ego córki .

Olo  j e szcze  d w a  c h a r a k t e r y s t y c z n e  
obr az k i .  t

W r e  n o c n a  b i t w a  p o d  Molinel l ą .  
'/■ j e d n e j  s t r o n y  F e d e r i c o  T . rh ino.  s ł u 
ż ą c y  F lo re n c j i  i M e d jo la n o w i ,  z d r u 

giej  B a r l o l o m e o  Col leoni  i A l es sa nd . r o  
S fo r za  7 . P c s a r o .  te ść  F c d e r i c a ,  oba j 
p o z o s ta j ą c y  n a  żo łd z ie  w e n e c k i m  - P a 
rę  już g o d z i n  l e w a  bój  p r z y  św ie t l e  
p o c h o d n i .  N a g l e  F e d e r i c o  s p o s t r z e g a  
Sfo r zę  i w o l a :  „O S i g n o r  m i o  p a d r e ,  
czy n ie  sąd z i s z ,  że dość  na  d z i s i a j ? "  —  
...Tak sobie  życzys z" ,  b r z m i  o d p o w i e d ź  
i b i t w a  u s ta j e .  N a  p l a c u  l eży  300 t r u 
p ó w  l u d z k i c h  i -400 k o ń sk ic h .

Z o s t a ł  z a m o r d o w a n y  B o l d r i n o  de  
P an ic a l e .  L u d z i e  j ego  n ie  c h c ą  n o w e 
go  w o d z a ,  u w a ż a j ą c ,  że n i e m a  czło
w i e k a ,  k t ó r y b y  g o d n y  b v ł  z a s t ą p i ć  d o -1 
t y c h c z a s o w e g o .  —  S k ł a d a j ą  ' c i a ło  d o  
w s p a n i a l e j  t r u m n y  i n o s z ą  ją. z sobą,  
o d d a j ą c  u m a r ł e m u  cześć,  j a k ą  o d d a 
w a l i  k o n d o t j e r o w i  za  jego  życ ia .  k

Zmierzch kondotierów
P o d  k o n ie c  XV  w i e k u  b i t w y  w ło s 

k i c h  n a j e m n i k ó w  n a b r a ł y  in n e g o  c h a 
r a k t e r u .  Z ac zę to  sz czędz ić  ż y c i a  z a 
r ó w n o  w ł a s n y c h ,  j a k  n i e p r z y j a c i e l 
s k ic h  żo ł n ie rzy .  P r a k t y c z n i e j  b r a ć  o- 
ku p ,  n iż  zab i j a ć ,  z r e s z t ą  po  p r z e c i w n e j  
s t r o n i e  w a l c z ą  p rze c ie  koledzy ,  z a w o 
dowi. . .  W y s t a r c z y  m a n e w r o w a ć ,  s ł a b 
szy lu b  m n i e j  b i e g ły  u z n a j e  s ię  z a  p o 
k o n a n e g o ,  d a j ą c  s y g n a ł  u c i ec zk i  lu b  
k a p i t u l u j ą c .  W  n a j g o r s z y m  r a z i e  w o j 
s k a  s p o t y k a j ą  s ię  w  g ł ę b o k i c h  k o l u m 
n a c h  i p i e r w s z e  sz e r e g i  w y m i e n i a j ą  
ciosy,  a l e  n i g d y  n i e  t r w a  to  d ług o .  —  
M a c c h i a r e l l i .  n a w o ł u j ą c  W ł o c h ó w  
d o  s t w o r z e n i a  o b y w a t e l s k i c h  a r 
m i i  n a  w z ó r  r z y m s k i c h  _ leg jo n ó w ,  
o p o w i a d a  o b i t w ie ,  w  k t ó r e j  z g i n ą ł  j e 
d e n  r z l o w i e k  — u d u s i w s z y  s ię  w  c ięż 
k ie j  zbroi. . .

Ala s ię  p o d  k o n i e c  k o n d o l j e r s k i e m u  
ś w i a t u .  U d o s k o n a l o n a  a r t y l e r j a  j e s t  
d l a  l u d z i  b ą d ź  co b ą d ź  p r y w a t n y c h  s t a  
n o w c z o  za d r o g ą ,  ty l k o  ks iążę ta ,  m o g ą  
sob ie  n a  n i ą  pozwol ić .  R o k  1493 p r z y 
n os i  n a j a z d  F r a n c u z ó w ,  p r z y z w y c z a 
j o n y c h  w a l c z y ć  n a p r a w d ę ,  wmet  z j a 
w i ą  «ię H is z p a n ie ,  w n e t  z a c z n ą  r o z 
s t r z y g a ć  b i t w y  n a j e m n i  Sz w ajca rzy . . .

Giovanni de Medici
J u ż  w  t y c h  w a r u n k a c h  d z i a ł a  o s t a t 

n i  z k o n d o t j e r ó w ,  G i o r a n n i  d e  Me dic i .  
Je.st s y n e m  K a t a r z y n y  Sfo rza ,  n i e w i a 
s ty  o m ę s k i e m  u s p o s o b i e n iu ,  k t ó r a  t a k  
d z i e l n i e  b r o n i ł a  F o r l i  p r z e d  C e z a r e m  
B o r g ią ,  i je j  t r ze c i e go  m ę ż a ,  J a n a  d e  
Me d ic i .  m a  też  w  ż y ł a c h  k s i ą ż ę c ą  
k r e w  Y is c o n i i c h .  O d  d z i e c i ń s t w a  ć w i 
cz y  się w  r z e m i o ś l e  ż o ł n i e r s l d c m ,  w e r 
b u j e  s w ą  . .Białą B a n d ę " ,  k t ó r e j  po zgo
n ie  k u z y n a ,  p a p i e ż a  T_.eona X k aż e  
p r z y w d z i a ć  ża łobę .  O d  t ego  c z a s u  za
s t ę p y  j ego  no sz ą  m i a n o  C z a r n e j  B a n 
dy,  on  s a m  ży je  w  d z i e j a c h  j a k o  Gio-  
y a n n i  de l l e  B a n d ę  N e r e .

.Test on t y l k o  p o ł o w i c z n y m  k o n d o 
t i e re m .  g d y ż  n i g d y  n ie  s p r a w u j e  n a 
czelnego.  d o w ó d z t w a .  G w a ł t o w n y ,  g o 
r ą c y  p a t r j o t a .  w a l c z y  z  z a p a ł e m  p r z e 
c iw w r o g o m  W i o c h  —  n ie s t e t y  częs to 
r a m i ę  p r z y  r a m i e n i u  z i n n y m i  w r o 
g a m i  i n a j e z d n i k a n d  N ic  u z n a j e  bez-  
k r w a w y r h  m e t o d  s w y c h  p o p r z e d n i 
k ó w .  L u d z i  d o b ie r a  s t a r a n n i e ,  a  ten 
z nieb .  k t ó r y  c h c e  o t r z y m a ć  w yż sz y  
s top i eń ,  m u « i  w  p o j e d y n k u  z w o d z e m  
d o w ie ś ć ,  że z a s ł u ż y ł  na a w a n s .  To t eż 
C z a r n a  B a n d a  j e s t  p i c y w s z o r z ę d n e m  
w o j s k i e m ,  r ó w  n o m  naw et ,  i S z w a j c a 
ro m.

K r ó t k o  żyl C, iovanni  d e  Me dic i -  —  
U m a r ł  w  d w u d z i e s t y m  d z i e w i ą t y m  
r o k u  życ ia ,  a z n im  zeszła d o  grobu,  
c h w a ł a  C z a r n e j  B a n d y  i g l o r i a  k o n -  
dot je ró.w w ło s k ic h .

J A N  SZARZYNSKI.
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Zatarg dyplomatycziiy o ksiażL
L i  początkiem wieku NYU, wybuchł  

osobl iwy i j e d y n y  w swoim rodzaju 
z a t a r g  d y p lo m a ty c z n y  m ie dzy  dw o 
re m  polskim i angielskim,  tern c iekaw 
szy,  że p rzed mio tem  z a t a r g u  była  — 
ks iążką .  * ■-

Mianowicie w roku 1615 wysz ło  w 
Krakowie ,  w drukarn i  Bazylego  S k a l 
skiego dzieło t reśc i polemicznej ,  n a 
p isane w języku  łacińskim, pod ty t u 
łem:  „Allot/iiiom m Osiecensium, s r r  
yariorum UimiUunim lihri ouiiu/tie".

J a k o  a u t o r  f igurowa! ks. kanoińk 
K aspe r  Cichocki- N awi aso wo wspom 
njcć należy. ,  żc nowsi  badacze  za 

: a u t o r a  tegoż  dz ie ła  uważa j ą  jezuitę,  
O. K aspra  Sawickiego .*) .  ' 

W s p o m n i a n e  dzieło, zn an e  w  li te
ra tu rz e  pod ty tu ł em :  „A1Ioqtiia Osie-  
cens ia “, n a l e ż y  dziś do białych k r u 
ków, —  właśnie  n a sk u te k  ow ego z a 
t a r g u  i dalszycji  j ego pe rype ty j .

Kam ienie m o b ra z y  s t a ł y  się niektó 
re rozdz ia ły  księgi III, w k tó ry ch  
au to r  wys tępo wał  tv sposób b a rd z o  
g w a ł t o w n y  przeciw-’ ówc zesn em u  k r ó 
lowi Wie lk ie j  Bry ta n i i ,  Jakóbowl  I-, 
n a z y w a j ą c  go ty r a n e m ,  porównu jąc  go 
z  Domic janeni ,  N eronem ,  a  n aw e t  z 
A n t y c h r y s t e m .

Ja k ó b  I, syn  nieszczęśl iwej  Marii  
S t u a r t  i R ob e r ta  D arn l ey a ,  ws tąpi ł  
n a  t ron  angielski  w  roku  1603, po 
śmierc ią  kró lowej  Elżbiety.  P o czą tk o -  
.wo usp osobiony  życzl iwie a naw'et 
p rzy j aźn ie  do  R z y m u ,  —  po w y k r y -  
c i iRgłośnego  „spisku p r o c h o w e g o 14 s ta  
je  się n ie u b ła g a n y m  w ro g ie m  ka to l i 
cy z m u ,  prze ś l adują c  bezl itośnie ks ię 
ż y ,  i wszelkie p i sma teologiczne- R o z 
c iąga  o s t r ą  cenz u rę  n ad  wsz ys tk iem:  
w y d a w n ic tw a m i  pojawia jącemi  się na  
te renie^Angl j i ,  —  co więcej,  z w r a c a  
b a c z n ą  uw agę  n a w e t  i n a  dzieła,  wy-, 
chod zące  poza g ran icam i  jego k r ó l e 
stwa!

G d y  więc poseł  szwedzki  w  L o n 
d y n i e  J a n  S k y t t c  zwróci ł  m u  uwagę  na  
w y d a n e  w Krakowi e  dzieło ks. C i 
chockiego,  J a k ó b  I. zapa ła ł  gniewem.

On, k t ó r y  w  s w e m  wła sn em dziele 
„Bas il ikon D o ro n "  (D ar  kró lewski )  
rozpisu je  się o „boskiem pos ł annic 
twie* m o n a r c h ó w '4, nie m ógł  puściśl 
p ł a z e m  tej zuchwałe j  napaśc i  n a  nie
g o  i n a  kró lewski  ród S tu a r tó w .  Ros ta  
nowił  ż ą d a ć  zadośćuczynien ia ,  —  i to 
we  formie zupełnie n iezwykłej .

.Wysyła  do Polski  specjalnego sw e
g o  posła,  J a n a  Di ckcnsona ,  z a o p a 
t r z y w s z y  go w odpowiednie  p ismo u- 
wierzytelniające-  I oto na  pos łuchaniu 
u króla  Z y g m u n t a  Ul, dnia 20 p a ź 
dz ie rn ika 1615, Dickenson  w długiej 
mowie  łacińskiej ,  we  formie  copraw-  
da  grzecznej ,  ale k a t ego ryczne j ,  s t a 
wia królowi Zyg m u n to w i  III w a r u n 
ki i żąda n ia  swego pa na  i mocodawcy .  
D o m a g a  się z a t e m  b y  V  w ystępni za 
ogrom swe} zbrodni podlegli karze, 2) 
książka  została zakazana, 3) w s z y s t
kie jej egzem plarze publicznie na 
rynku  spalono, 4) ktoś z  d yg n ita rzy  
m iał p rzy  tem  spaleniu przem ow ę, » ’v 
jaśniejąca powód spalenia i szkarade  
przestępstw a, —  ’ wreszcie 6) ,,by W a  
sza  Królewska Mość pośw iadczyć ra
czy ła  w  piśmie łacińskiem , iż w y m y s 
ły  Cichockiego są ty lko  oszczerstw em  
i  kłam stw em  —  i żc W . król Mość 
ikwać będzie zaw sze  w  przyjaźn i z 
krew nym  i bratem  swoim , ilekroć te 
go okoliczności w ym agać będą'.

*) A. S o k o h w sk i :  „Spór  o  książki ;11 \.  
K ra u s h a r :  „PosoKiwo Dickcnsona  do 
Z y g m u n t a  I l ł . ”, Cz. Lecliicki: „Mecenat  
Z y g m u n t a  I I I ' 1.

Z v s m u n t  III znalazł  się w kłopotl i
wej sytuacji .  Jako  żarl iwy katolik czuł 
ż yw a  niechęć do iuowierców. a spe
cjalnie do J a kóba  1- k tór ego  uważa ł  z i 
an tag on is t ę  w ła dzy  papieskiej .  Znane  
mu też by ły  k r z y w d y  i p r z e ś l a d o w a 
nia. na jakie narażeni  byli ka to l icy  w 
Anglii pod rządami  J a kóba  1.'

Z drugiej  j ednak s t r o n y  wchodzi ły 
tu w grę  ważne  m o m e n t y  d y p l o m a 
tyczne  i ówczesna  sy tu ac ja  pol i tycz
na. Z y g m u n t  III po trzebował pośred
nictwa Anglji w swicli rokowan iach  z 
Gus t aw em  Adolfem. M o m e n t  ten zaak  
centowa!  też n iedwuznacznie  w swej 
oraeji  Dickenson,  ośw ia dcza ją c  nie
mal cynicznie,  iż Jakób  I- nic uchyla 
sic od pośredniczenia  w te.i sprawie,  
ale uza leżn ią  ie od u z y s k a n i a  po p rz e 
dnio żąd an e j  satysfakcj i .  Jedncrn  sło
w em :  jak się da,  to sie zrobi...

W zględne  dy p lo m a ty c z n e  pr z e w a 
żyły .  Ale nic m o ż e m y  zgodzić się ze 
zd an iem  Cz. Lechiekiego.  j a k o b y

siązkę
Z y g m u n t  III. dał  zadośćuczynien ie  
„z niewątpl iwym uszczerbkiem swych- 
suwerennyc h  p r a w '4.

I owszem,  odpowiedź  udz ie lona  
Dickcnsoiiowi przez kanc le rza  Fe liksa  
Kryskiego  „m ęża  uczonego i w y m o w 
nego. z n a n e g o ’ z gorliwości w r z e 
czach wiary",  n a c echow an a  jest  po
wagą  i godnością.

Ośw iadczył  t edy  Krycki,  żc ]• 
król. Mość te część dzieła,  z a w i e r a j ą 
cą wycieczki  przeciw Jakóbowi 1. i ie- 
go przo dk om  z rodu S tuar tów,  jako  
nic. wspólnego z religią katolicka i
prawam i kąiolickicm i nic mającą, — 0
potępia i to publicznie ośw iadcza.

Ze dalej au to r  dzieła podpada  w y 
łącznic ju rysd ykc j i  kościelnej ,  zo
czeni  w ty m  kie runku król  Zy gmun t  
III. zupełnie ing erow ać  n i e j n o ż e .

Że J. król.  Mość  poleci, b y  m a g i 
s t ra t  mie j scowy według przepisów 
prawa ukara ł  d ru k a rz a ,  k tó ry  dzieło 
to wydał .

Na to m ia s t  na d  żądan iami  jakiejś 
publicznej  p isemnej  dekla rac j i  ze 
s t r o n y  Z y g m u n t a  UT- przeszedł  K ry c 
ki poprostu do porządku.  * " ll;

-c\Kj?0A .

Ja k  z pow yższego  wynika. - .prest iż  
króla Z y g m u n t a  III. zos ta ł  w pełni 
us z a n o w a n y ;  potępienie za ś  osobi
s tych  napaśc i  i wycieczek  przeciw: ro
dowi S t u a r t ó w  jest  rzeczą  zupełnie 
z roz um ia łą  i wyt lumaczahią  —  i pod 
tym względem p anu ją cy  europe jscy 
przestrzegal i  zawsze  zasad  pewnej 
wza jemn ej  kur tuazj i .

Książka ks. Cichockiego ( jak p o 
daje S ia r czyński  w s w y m  . .Obrazie 
wieku Z y g m u n ta  11!.") zos ta ła  na 
rynku  publicznie spalona.  Miało to ton 
skutek,  że pos iadacze e g z e m p la rzy  lei 
książki  t em troskliwiej je poukrywali ,  
a - d z i ś  dzieło to stało się rzadkością.

Cz y  druka rz  krakowski  poniósł  j a 
kąś karę.  —  o tem kroniki  milczą. 
W  każdym  razie pewucm jest,  że ks. 
Cichockiego,  c z y  właśc iwego au tor a  
książki  żad n a  ka ra  nie spotkała-

(kr.)

S z l a k i e m J
I

u s z y hol . l e c e j
e?t r ze cz ą  p e w n ą ,  że „Dziennik"  

M a r j i  J a n o w e j  K a s p r o w i c z o w e j  z a l i 
czyć t r z e b a  .do  j e d n e j  z n a j c i e k a w 
s z y c h  i n a j b a r d z i e j  i n t e r e s u j ą c y c h  ks ią  
żek.  O s t a t n i o  u k a z a ł y  się d w i e  jego  o- 
s t a t n i e  części  pod z n a m i e n i t y m i  p o d 
t y t u ł a m i  „Bunt“ (cz. III .)  i „Pojedna
nie" (cz.’ IV.). Ci, k t ó r y c h  i n t e r e s u j e  
p o e z ja  K a s p r o w i c z o w s k a ,  z n a j d ą  w  
ii i cli s z e r eg  w a ż n y c h  sz cz egó łów  u w y 
d a t n i a j ą c y c h  z n a k o m i c i e  p o s t a w ę  
t w ó r c z ą ,  j a k ą  za ją ł  p o e t a  w s w y c h  u-  
1 w o r a c h  z o s t a t n i e g o  o k r e s u ,  pi-zede- 
w s z y s t k i e m  za ś  w „ M o i m  ś w i ę c i e ” ; 
„ D z i e n n i k ” K a s p r o w i c z o w e j  S i a n o w i  
z n a k o m i t y  k o m e n t a r z  d o  z b i o r u  w i e r -  
szy,  o b j ę t y c h  w y m i e n i o n y m  I r t u ł e m ,  
a  s t a n o w i ą c y c h  d r u g ą  „K sięgę ubo
gich".

R ó w n o c z e ś n i e  j e d n a k  „ D z i e n n i k ” 
M a r j i  K a s p r o w i c z o w e j  j e s t  p r z e w o d 
n i k i e m  po  s z l a k a c h  d u s z y  kobiece j .  
M ó w i  w  n i m  A u t o r k a  ni  ety] ko  o s w o 
i c h  p r z e ż y c i a c h  i w z r u s z e n i a c h ,  a l e  
d a j e  r ó w n o c z e ś n i e  o b r a z  i cl ej i, k t ó r e  
o k r e ś l a j ą  jej  p o s t a w ę  w o b e c  s z e r e g u  
z a g a d n i e ń  życ iowych .  B ę d ą c  ż o n ą  p o 
ety ,  a  w i ę c  cz ło w ie k a ,  k t ó r y  „ d u ż o  d a 
je  a l e  i d u ż o  w y m a g a " ,  n i e  z r e z y g n o 
w a ł a  ze s w e j  a u t o n o m j i  d u c h o w e j ,  ze 
sw e j  i n d y w i d u a l n o ś c i  n a  r ze cz  m ę ż a :  
k s z t a ł t o w a ł a  w ł a s n ą  r z e c z y w is to ś ć .  1 
d l a t e g o  j e s t  r z e c z ą  z r o z u m i a ł ą ,  że w

k o n s e k w c n c j .  tego s t a n o w i s k a  rm t - i a ł  
s ię  w  niej p e w n e g o  d n i a  z r o d z ić  bunt, 
m ę żc zy ź n i  b o w i e m  i n s t y n k t o w n i e  zuo 
sza i boją się tego,  k i e d v  ko b ie ta  z d o 
b y w a  w ł a s n e  sw ó j  świn i .  \ :e t r u d n o  
z r o z u m i e ć ,  g d z i e  s ię  mi eśc i ło  ź ró d ło  
b u n t u .

Poeta m ó w i ł  - N a j w i ę k s z a  z a d a n i e  
k ob ie ty  —  to p o ś w i ę c e n i e  się. d in  t w o 
r zą ce go  cz ło w ie k a .  Jest  lo m o ż e  ż ą 
d a n i e m  od n ie j  b o h a t e r s t w a ,  bo ■/, n a 
t u r y  r z e c z y  cz łowiek  tw o rzący ,  w " g ó l e  
m ę ż c z y z n a ,  nie m o ż e  d u ż o  cz as u  k o 
biecie  poświęcać .  W \  g l ą d a  n ie raz ,  j a k 
b y  o niej  z a p o m n i a ł ,  lecz kob ie ta  nie 
p o w i n n a  się tern z ra żać .  P o w i n n a  jej  
w y s t a r c z y ć  ś w i a d o m o ś ć ,  że je st  m ę ż 
czyźnie  p o t r z e b n a ,  że p o m a g a  m u  w  
p r a c y  ju ż  s a m y m  f a k t e m ,  że j e s t  
gdz i eś  w jego  pobliżu. . .  Mężc zyz na  nie 
poświę ca  się. Może  ly l k o  kob iec ie  to 
z a d a n i e  u ł a t w i a ć " .

A t y m c z a s e m  kobieta m y ś l a ł a :  „Po  
t r z e b u j ę  w s t r z ą s ó w  —  ' z y g z a k ó w -  
z m i a n ,  s p o t k a n i a  z n o w y m i  lu d ź m i ,  
p rzen ies i en ia ,  d o  in n e g o  ś r o d o w i s k a ,  
c h w y t a n i a  s łów,  p o w i e d z i a n y c h  w  in 
n y m  ję zyku ,  aby  czuć,  że żyję,  lw  być 
n a  sz cz y c i e  f a l i ” .

T r u d n o ,  n a p r a w d ę ,  n ie  p r z y z n a ć ,  o 
ileż b a r d z i e j  p r z e m a w i a  d o  c z ło w ie k a  
to d r u g i e  s t a n o w i s k o ,  k t ó r e  s t r e szcza 
.się w  chęci zgodnego życia z naturą, 
o ileż j e s t  m u  ono  b l i ż sze  życiow o...

Z aj ęc i e  j e d n a k  t a k ie g o  s t a n o w i s k a  nie 
jes t  w y r a z e m  p o s t a w y  c z y n n e j  w s t o 
s u n k u  cl o ś w i a t a ,  g d y ż  śc ie śn ia  z a k r ę t  
po zn a n ia  do  w r a ż e ń  i d o z n a ń  z m y s ł o 
w y c h ,  nie o t w i e r a j ą c  n o w y c h  w i d n o 
kr ęg ó w .  Z a j ęc ie  t a k ie g o  s t a n o w i s k a  de  
c u d u j e  r ó w n i e ż  o p o d d a n i u  się p r a 
w o m  ła tw e j  e t y k i  n a t u r a l n e j .

„ B u n t ” i „ P o j e d n a n i e ” d o w o d z ą  
cz ynn e j  p o s t a w y  A u to rk i  w o b ec  życia.  
S ta le  c iąże n ie  w z w y ż  k o s z t e m  w a l k i  
z s a m ą  sob ą ,  k o s z t e m  w y r z e c z e n ia  s i ę  
— oto i s t o tn a  treść- . . D z i e n n ik a” Marji .  
K n s p r o w i e z o w c j .  W „ B u n c i e ” d o s z ła  
do g łosu  kob ie ta ,  u p o m i n a j ą c a  się o 
s w o j e  p r a w o  d o  ż y c ia ,  k tó r o  w ab i  ją 
w s z y s t k i e m i  b a r w a m i  i b l a s k a m i .  W 
. . P o j e d n a n i u ” j e s t e ś m y  ś w i a d k a m i  
p r ze zw y c ię że n ia  tej idei i r ó w n o c z e s 
nego w z n i e s i e n i a  się kobiety- na  w y ż 
sz y  p o z i o m  e lyczny .  k t ó r e g o  p o d s t a w ę  
s t a n o w i  z d o ln o ś ć  w y r z e c z e n i a  stę .  Na. 
!eżv z r o z u m i e ć  —  p i sz e  M a r i a  K a s p r o  
w ie ż o w a  —  żc k ob ie ta  przez  w a l k ę  i 
z m a g a n i e  się z ż y c i e m  d o c h o d z i  < 1 o je 
d y n i e  p r a w d z i w e j ,  lin m e  n a r z u c o n e j  
jej  przez n ikogo  cno ty .

1 d l a t e g o  „ D z i e n n i k ” żon\  poety,  
b ę d ą c y  l i i s to r ją  k o n f l ik t u  m ię r lz y  p o 
s t u l a t a m i  n a t u r y  a o b o w ią z k ie m ,  jest. 

. z w i e r c i a d ł e m ,  w k t ó r o m  k o b ie ta  w s p ó ł  
ezesi ta s n a d n i e  p r z e j r z e ć  sie m o ż e  i 
po w inna .

W ŁADYSŁAW  PAŃCZAK

K o ś c i ó ł n a K a k l e n b e r g u
dziejach ods ieczy  wiedeńsk ie j  

1683 r. po w aż ne  mie jsce zajmuje kośc ió 
łek pod w ez w a n ie m  św .  Józefa na Kah
lenbergu pod Wiedn iem,  gdzie legat  p a 
pieża Inocen tego  XI. O. M a r e k  D ‘Avia-  
no od pr aw i ł  osta tnie  p rzed wa lna  b itwą 
nabożeńs two ,  do k tó rego  s łużył  nut 
król Jan Sobieski  i w  czas ie  k tó rego  
przyjęli  komunję  św.  i uzyskal i  b łogo 
s ł aw ień s t wo  apostolskie w s z y s c y  w o 
dzowie wojsk  sprzymie rzonych .

Zc w zg ó r za  Kahlenbergu,  na k tó r em 
stoi kościół ,  w y ru s z y ły  lntfcy s p r z y 
mie rzonych  do g ł ów neg o  ataku na h o r 
dę turecką.  —  Kościółek św.  Józefa na 
Kahlenbergu zos ta ł  w y b u d o w a n y  w  ro
ku 1627 .iako kapl ica k laszto rna O. O. 
Kam ed ułó w  po wo łan yc h  przze  cesa rza  
aitstr.  F e r d y n a n d a  II. z Włoch  za p o r a 
dą polskiego ma rsz a ł k a  wielkiego k o 
ronnego .Mikołaja Wolskiego ,  a p i e r w 
szymi mieszkańcami  kamedulskich 
d om ków  pustelniczych byli  O. S y lv an

hr. Boselli  z 4 mnichami .
Jeszcze w e w n ą t r z  niezupełnie w y 

k ońc zo ny  kościół  zos ta ł  dnia 7 lipca 
1683 r. w r a z  z cala pustelnią przez tur -  
k ów  spa lon y . ’ *
..... Kwest ja,  czy  pustelnia na Kahlen

be rgu  by ła  r zeczywiście  punktem w y j 
ścia ods ieczy  wiedeńskiej  i czy  r z e c z y 
wiście tam się odby ło  os ta tnie  pos ie 
dzenie r ady  wojenne j  o raz  odprawiona  
his to ryczna msza św.  O. Mark a  D ‘Avia-  
no, został a  s t a nowczo  wyjaśn iona  za p o 
daniem naocznych  ś w ia d k ów  kr ó le w i 
cza Jakó ba  i inżyniera Dupo n t ‘a. p o n ad 
to zaś  listem' O. Ma rk a  do cesa rza  L eo 
polda I. z dnia 27 g rudn ia  1692 r. w  
k tó r y m  radzi  on cesa rzowi  b y  kościół  i 
pustelnię kazał  co rychlej  odbu do wać  
iako pamiątkę  historyczną,  t ak  drogą 
dla ce sa r s t wa  i chrześc i j aństwa.

O db ud ow ą  kościoła i dotnkó pustel
niczych ukończono w  r. 1693 i tegoż 
roku 6 l istopada powróci l i  tam O. O. 
Kanieduli.

J a k  g rom z j asnego nieba spadła na 
pobożn yc h  mnichów klęska,  g d y  o i o 
de kr e t em  ce sa rz a  Józefa II. z 2 lutego 
1782 r. zos tał  zakon  O. 0 .  Kam ed ułó w  
rozwiązany ,  kościół  za mk nię ty  a w a r 
tośc iowe sp rzę ty  kościelne i dzieła 
sztuki  z r a b o w a n e  i w y s ta w i o n e  na 
sp rzedaż ,  zos ta ł y  n a b y t e  p r zez  radcę 
dwo ru  Kriegla za cenę 28.550 fi.

N a b y w c a  majątku kościelnego oddał  
go kościołowi,  po s ta ra ł  się o ponowne  
poświęcenie  tego kościoła i wy jedna ł  
u tworzen ie  t am parafii .

S tan  ten t r w a ł  do roku IS09 w  k tó 
rym zamieszki  wojenne s p o w o d o w a ły  
zniesienie parafii  a kościół  zosta ł  sp ro 
fanowany.

Dopiero w  roku 1849 p rzys tąp i ł  w ie 
deńczyk .  ma j s t e r  ś lusarski .  Jan Finster le  
do o d b u d o w y  kościoła w ła s n y m  k o sz 
tem,  a w  roku  185? w  169 rocznicę o d 
si eczy Wiedn ia  zos ta ł a  tam odprawiona  
p ie rw sz a  ms z a  św.

Odtąd  pozos ta j e kościół  pod s ta łą
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opieka r o d z i n y  Fins ter te  i jej nas tęp có w 
i jej to s t a ran iem pow s ta ła  fundacja na 
u t r z y m ^ n i e l ^ a p ł a n a  p r z y  ty m  kościele.

Ws pom nie ć  tu na leży wielce około 
dobra  kościoła na Kahlenbergu zasłużo
nego połyka '  śp. Pit isa Tw ardowsk iego ,  
k tó r y  jako ' w p ł y w o w y  radca dworu  
wiedeńsk iego  zdz ia ła ł  wiele dobrego 
dla s p r a w y  t ego kościoła,  o tacza jąc  go 
opieką p rzez  lat  40. On też za łożył  T o 
w a r z y s t w o  Opieki Kościoła  na Kah len
bergu.  k tó rego  p r ze w o d n i cz ą cy m  jest 
obecnie syn  jego, mini s te r  Dr.  Juliusz 
T w ard ow sk i .

Osta tn imi  pat ronami  kościoła na 
Kah lenbergu  jako na s t ęp c y  rodziny 
Fins ter l e  byli  ma łżo nk ow ie  Dr.  G us t aw  
i Anna Jenischke,  k tó r zy  w  roku 1906 
zrzekl i  się p r aw a  p r a t rona tu  na rzecz  
Zgromadzen ia  O. O Z m a r t w y c h w s t a ń 

ców,  a generai t ty '  super ior  kongregacj i  
w y z n a c z y ł  , ną p ie rws ze go  rek inra  kr., 
J akóba Kuklińskiego C. R. — Kapłan 
ten po łożył  n ie spoży te  zasługi około r e
s tauracj i  kościoła i jego wspan ia łego  
u rządzenia  w ew nę t rzn ego .

Kościół i znajdująca, się p izy  nim 
kapl icę Sobiesk iego zdobią u tw o r y  
s ł a w ny ch  mala rz y .  W i d z i m y  tam w s p a 
niałą kopię obrazu  Matki  Boskiej  C z ę 
s tochowskiej .  da r  genera lnego  przeora  
O. Euzebiusza Rejinana.  ma low aną  Ja 
polecenie papieża Piusa X. w  W a t y k a 
nie. i p rzez Oiea św. osobiście p o ś w ię 
coną kopię, ob razu  „Imię Mari i" z w a n e 
go obecnie . .Madonna z Kahlenbergu",  
dzieła a i iv s ( v  ma la rza  18 w,  Jana Gran-  
dela. są tam wreszc ie  freski,  a rcydz ie ła  
naszego  a r ty s t y  ma larza  prof.  J. H. Ro- ’ 
zenn o raz  przez  niego m al ow ane  he r b y

w o d z ó w  odsieczy wiedeńskie j  jakoteż 
b*j l jy j ry ee ns j wn  polskiego biorącego 
udział  w ' t e j  potrzebie.

■ . P n i a  28 maja 193J r. mm c ju sz  p a p i e 
ski Ks, S ib iba  w  r i bccpo tc i  r e p r e z c u t a n -  
l ó ó w  r ządu  a u s t r i a c k i e g o  o r a z  licziiye.h 
gości ,  w ś r ó d  k tó r y ch  z n a jd o w a ł o  się 
w  i e ł u p i 1; i k ó w  p o t o m k ó w  u c z e s t n ik ó w  

odsiecz.*: , ,wiedeńskiej .  -  do kon a ł  p o 
św iec en i u  Jjapl icy i- Sob i e s k i eg o ,  gdzie  
t e ż  o d p r a w i ł  p i e r w s z ą  m s z ę  św.

Kaplica ta jest h i s to ryc zny m pomni 
kiem wdz ięczności  za oswobod / . e t r e  
Wiednia  i ch rzęśc i i ańs łwa o raz  ś w ią 
tynia wiekopomne j  s ł a w y  oręża pol- 
akiego na obcej ziemi i iako taka p o 
winna być i jest  d rogą sercu każdego  
polaka.

S e w e r y n  ć  w i U • ń s k i.

Walk
R

any i gejzer a a ijr p o a a c a

, z u c o n a  na  n ie z m i e r z o n e  o b s z a r y  
w ó d  O c e a n u  Wi e lk ie go ,  zd a ła  od 
w i e l k i c h  s z l a k ó w  h a n d l o w y c h ,  N o w a  
Z e l a n d j a  s t o s u n k o w o  b a r d z o  pó źn o  
w e s z ł a  w  k r ą g  z a i n t e r e s o w a l i  n a r o 
d ó w  e u r o p e j s k ic h .  O d k r y w c a  jej ,  H o 
l e n d e r  T a s n i a n .  m u s i a ł  w  r o k u  1(B2 
s z y b k o  u c i ek a ć ,  p r z y j ę t y  zg o ła  n ie 
g o ś c i n n i e  p r z e z  t u b y lc ó w ,  b i t n y c h  a 
o k r u t n y c h  M a o r y s ó w -  N i e  w i e l e  le
p ie j  p o w i o d ł o  się leż w  r o k u  1770 
s ł y n n e m u  k a p i t a n o w i  Cookowi .

P r z e z  n a s t ę p n e  s i e d e m d z ie s ią t ,  l a t
—  p r ó c z  k i l k u  m i s j o n a r z y  —  n i k t  n i e  
z a p u s z c z a ł  s ię  n a  n iegośc inna ,  w y s p ę ;  
r z a d k o  t y l k o  z a w i j a ł y  t a m  o k r ę t y  w i e  
ło r y b n ic ze ,  b y  po  k r ó t k i m  p o s t o j u  r u 
sz yć  w  d a l s z ą  d r ogę .

S t o s u n k i  te  u le g ły  z a sa d n i c z e j  
z m i a n i e  d o p i e r o  w  r o k u  1840, g d y  a n 
g i e l sk i  p o d r ó ż n i k ,  k a p i t a n  H ob so n  
w y l ą d o w a ł  n a  te j  w y s p i e  z w ię k s z e  
g r u p ą  k o lo n i s tó w ,  —  o g ła s z a ją c  N o 
w ą  Z e l a n d j ę  j a k o  k o l o n j ę  - a n g i e l s k ą .

R o z p o c z ą ł  s ię  p o k o j o w y  p o d b ó j  tej  
w y s p y ,  i lość k o l o n i s t ó w  z w i ę k s z a ł a  
s i ę  b a r d z o  szybko ,  w  ś l a d  z a  czcm- 
r o z w i j a ł  s ię  s to p n i o w o  h a n d e l ,  p r z e 
m y s ł  i r o l n i c t w o ,  n io s ą c  ze s o b ą  p o 
s t ę p y ' k u l t u r y  i cy w i l i z a c j i .  J u ż  w  To
k u  \1007 weszła .  Now a .  Z e l a n d j a  w  
s k ł a d  i m p e r j u m  b r y t y j s k i e g o  n a  p r a 
w a c h  d o m i n j u m .

Dzi ś  p o s i a d a  o n a  o d r ę b n e g o  g e n e 
r a l n e g o  g u b e r n a t o r a ,  i zbę p o s ł ó w  i 
s e n a t  I l iczy oko ło  p ó ł t o r a  m i l j o n a  
m i e s z k a ń c ó w ,  w  c z e m  z g ó r ą  1.300.000 
b ia ły c h ,  a  z a l e d w i e  50 ty s i ę c y  M a o r y 
só w ,  p i e r w o t n y c h  m i e s z k a ń c ó w .

N o w a  Z e l a n d j a  s k ł a d a  s ię  w ł a ś c i 
w i e  z d w ó c h  w y s p ,  o d d z i e l o n y c h  
w ą s k ą  c i e ś n i n ą  Cooka ,  a  l i c z ą c y c h  
r a z e m  268 ty s i ę c y  k i l o m e t r ó w  k w a d r . ,
—  o b s z a r e m  s w y m  z a t e m  p r z e w y ż s z a  
c a ł ą  W i e l k ą  B r y t a n j ę  w r a z  z I r l a n d i a -

K a ż d a  z t y c h  w y s p  m a  s w ó j  o d r ę b  
j iy z u p e ł n i e  c h a r a k t e r .  P ó ł n o c n a ,  
J s o r t h  I s l a n d ,  ze s to l i c ą  W e l l i n g t o n ,  to  
o l b r z y m i e  p ła s k o g ó rz c ,  o z i em i  b a r 
d z o  u r o d z a j n e j  i w y j ą t k o w o  z d r o 
w y m  k l i m a c i e .

T o t e ż  r o z w i n ę ł o  s ię  t a m  n a  w i e l 
k ą  s k a l e  r o l n i c t w o  i p r z e m y s ł ,  p r z y 
c z y n i a j ą c  s ię  d o  sz y b k ie g o  p o w s t a n i a  
z a m o ż n e g o  s i a n u  ś redn iego . . .  R o b o t 
n i k ,  d o b r z e  p ł a t n y ,  ży je  w  d o s k o n a 
ły c h  w a r u n k a c h  h y g j e n i c z y c h ,  —  to 
t eż  p r o c e n t  ś m i e r t e l n o ś c i  w y n o s i  t a m  
p r z e c i ę t n i e  z a l e d w i e  8.73 n a  tys i ąc .

P o d o b n i e  j a k  w  na jb l i ż sz e j  s t o 
s u n k o w a  A u s i r a ł j i .  g ł ó w n e m  ź r ó d ł e m  
d o c h o d u  j e s t  p r o w a d z o n a  n a  o lb r zy 
m i ą  s k a l ę  h o d o w l a  owiec.

I n n y  ' zu p e łn ie  c h a r a k t e r  m a  d r u g a  
w y s p a :  „ M i d d l e  I s l an d " -  J a k k o l w i e k  
c a ł a  N oy a  Z e l a n d j a  j e s t  p o c h o d z e n i a  
'wu lka n ic zne go ,  —  to  w i a ś n i e  
n a  t e j  w y s p i e  o d c z y w a  się  u s t a 
w i c z n i e  i n a  k a ż d y m  n i e m a l  k r o k u  
g r o ź b ę  ty c h  t a j e m n i c z y c h  a  po tę żn y c h  
si ł  p r z y r o d y ,  u t a j o n y c h  p o d  s k o r u p ą  
z i emską-

W ś r ó d  p o tę żn e go  ł a ń c u c h a  t. z'-1-’. 
. . P o ł u d n i o w y c h  A l p 1-, w i e c z n y m  ś n i e 
g i e m  p o k r y t y c h ,  s t e r c z y  m a j e s t a t y c z 
n ie  w y s o k i  na  2800 ju t r -  szczyt  w u l 
k a n u  R u a p e h u .  — opo da l  d y m i  bez 
p r z e r w y  d r u g i  c z y n n y  w u l k a n  Tong n-  
r i ro.  K r a t e r y  c z y n n y c h  czy  Wygasi* ch 
w u l k a n ó w  c ią g n ą  się d ł u g i m  n a  100 
k i l o m e t r ó w  ł a ń c u c h e m  aż d o  R o t o r u o  
T n a  ca łe j  lej p r z e s t r z e n i  z i e m i a  
d r ż y  n i e u s t a n n i e ,  t r y s k a j ą  p o t ę żn e  gej  
żery,  w y r z u c a j ą c  s l r u m i e n i e  w r z ą c e j  
w o d y  i b io ta ,  p e ł z a j ą  n a d  z i e m i ą  b i a 
łe s m u g i  c i ężkich ,  d u s z ą c y c h  d y m ó w .  
P o d r ó ż n i k ,  k t ó r y  za p uś c i  s ię  w  te s f ro  
tiy, z w a b i o n y  p i ę k n e m  pejzażu ,  siana.

n a p r a w d ę  n a  w u l k a n i e ,  n i e p e w n y ,  c z y
śc i e ż k a  p o  k t ó r e j  k r o c z y ł  n i e  z m i e n i
s i ę  za p a r ę  g o d z i n  w  j e d n o  n i e b o / p i e r z
no t r z ę s a w i s k o ,  n a p e ł n i o n e  gorącą-
w o d ą -  ' ' /

*

W s z y s t k i e  le c u d a  p r z y r o d y  s t a n o 
w i ą  n i e z w y k ł ą  a t r a k c j ę  u i e t y l k o  dla, 
t u c y « ł ó w  p r z y b y ł y c h  z i n n y c h  s l r o n  
ś w i a t a ,  l ecz  i d l a  m i e s z k a ń c ó w  s ą s i e d  
n i e j ,  p ó ł n o c n e j  w y s p y .  T o  l e ż  w  c i ą g u  
m i e s i ę c y  w a k a c y j n y c h  z a c z y n a  s i ę  co 
r o k u  i s tna,  w ę d r ó w k a  n a r o d ó w :  t y s i ą 
ce i d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  l u d z i ,  p r a c u j ą 
c y c h  n a  w y s p i e  p ó ł n o c n e j  w  r o l n i c 
t w i e ,  p r z e m y ś l e  c z y  h a n d l u ,  w y j e ż d ż a

na w y s p ę  p o ł u d n i o w a .  —  s k ą d  z n o w u  
l iczno r 7PS7e c i ą g n ą  na  północ ,  w  k r a j  
c y w i l i z o w a n y  do w ie lk ic h  m i a s t ,  zhu  
d ow a i j v c h  i u r z ą d ' o n y c h  zu pe łn ie  n a  
r u j  dl  ę e u r o p e j s k a .  J e d n ą  z o s ob l i w o ś 
ci „ w y s p y  p o ł u d n i o w e j ' 1 s ą  l iczne,  
w s p a n i a l e  w o d o s p a d y ,  z w ła sz cz a  t a k  
zw „ F t i t h e r l a n d - F n l l “ , na  600 mir. 
w y s o k i ,  n a z y w a n y  p r zez  A n g l i k ó w  
. .ó s m y m  r u d o m  św ia ta " .  ■»

Do osob l iwoś c i  r ó w n i e ż  n a l e ż y  i ó w  
p t a k  b e z s k r z y d ły ,  „k i wi" ,  z n a n y  n a m  
ze z n a c z k ó w  po cz to w y ch .  R z a d k i  
ton p t a k  jest  j u ż  dz i ś  p r a w i e  n a  w y 
m a r c i u ,  _  d z i e l ą c  p o d  t y m  w z g l ę d e m  
s m u t n e  ko le je  losu  M a o ry s ó w ,  p i e r w o t  
nyci i  m i e s z k a ń c ó w  N o w e j  Ze l and i i -

M a o r y s i ,  za l i c za ją c y  się do  r a s y  po 
1 i n e /y j s k i e j .  o d d a w n a  już w y z b y l i  się 
sy  \ r h  p i e r w o t n y c h ,  w o j o w n i c z y c h  i 
k r w i o ż e r c z y c h  in s t y n k t ó w .  C z a s e m  
ty lk o  u j r z e ć  j e szcze m o ż n a  s t a r c a ,  o 
p i ę k n y c h  i s z l a c h e t n y c h  r y s a c h  t w a 
rzy,  na  k t ó r e j  m i s t e r n y  t a t u a ż  p r z y p o 
m i n a  m i n i o n ą  n i e p o w r o t n i e  p rzeszłość.  
Dziś to l u d z ie  p o g o dn i ,  spo ko jn i ,  u m i e  
j a c y  d o s l o s o w a ć  s ię  do  z m i e n i o n y c h  
w a r u n k ó w .  Ż y j ą  w  zgodz ie  z b i a ł y 
m i .  — p o t r a f i ą  żyć w zgodz ie  n a w e t  z 
p r z y r o d ę ,  g r o ź n ą ,  n i e o k ie ł zn a n ą .

G o r ą c ą  w o d ę ,  t r y s k a j ą c ą  z ge j ze 
ró w.  u j a r z m i a j ą  z a p o m o c ą  k a n a ł ó w ,  
u ż y w a j ą  jej d o  k ąp je l i  l eczn icz ych ,  a  
n a w e t  d o  t a k  p r o z a i c z n y c h  pos ług ,  j a k  
g o t o w a n i e  p o t r a w -

I żyją spoko jn i e ,  o t a c z a n i  o p i e k ą  
w ł a d z  a n g ie l s k ic h ,  —  ż y j ą  n i b y  w  j a 
k i m ś  o l b r z y m i m  re z e r w a c ie .  —  ci o- 
s t a t n i  p o t o m k o w i e  p ię kn eg o ,  g in ą c e g o  
z w o l n a  sz czepu

(kr.).

Nowe wydawnictwa dla osłodziezy
N ak ła d em  znane j  szeroko i l ua t rowanąj  

bibl ioteki  d l a  dzieci i młodzieży,  pt. 
...Książki b łęki t ne  i r óżowe"  ukaza ły  się 
os t a tnio  na s t ępu j ąc e  wy da wn i c tw a :

Anna FoJtoska: ,.Syn Ktijaw". Ha rdzo 
szczęśl iwy pomysł ,  za jęc i a  uwag i  s t arsze j  
młodzieży nadzwyczhjną .  l i i s tor j ą  ubogi e
g o  dziecka  wiejskiego,  k tó ro  cywil i zac ja  
po l sk a  ta jemniczą,  -silą od dz i a ływa ń  w y
doby ła  n a  swojo na jwyższe  szczyty. A u 
to r ka  opowiedz ia ła  dzieje l a t  lat  dz iec in
nych i młodzieńczych J a n a  Kasprowicza  
w  sposób bote t rys tyczny,  poc iąga jący  w y 
o b r aź n i ę  m łodoc ianą .  T re ść  opowiadan i a  
wydoby ta  z  i s tn i ejącycb już  monogra f i i :  
Z y g m u n t a  Was i l ewsk i ego  1 dr. Brzeskiej ,  
oraz  z opowiada l i  rodziny,  doda j ąc  wiole 
n i ezna ny ch  d o t ą d  szczegółów. Mate r j n ł  
ten po ł ączy ł a  zręcznie i tcKStcm po e m a t u  
. .Wojciech" Skiba" ,  k tóry  z a w ie r a  wiolo 
e l emen tów autobiograf icznych.  Gnlość 
w yp ad ł a  ba rdzo  za jmu jąc o  i n i ewą tp l iw ie  
wzruszy  do głębi  młodego czyte lnika .  
Ksi ążkę  zdobi  po r t r e t  pos ty  w wieku 
młodz ieńczym.

Anna Lewicka: „Córka Stali remberga"  
W  roczni cę  odsieczy wiedeńsk i e j ,  b ib l i o
t ek a  b ł ęk i t n a  p rzyn io s ł a  opowiadan i e  n i e 
zap o m ni an e j  i znakomi t e j  r e dak to rk i  „Mo 
łego ś w i a t k a "  o n i ezwyk łych  p rzygodach  
córki  ówczesnego k o m e n d a n t a  'Wiednia  
Pow ie ść  kończy się opisom zwycięs twa 
oręża  polskiego i w ja zd u  t r yumfa lne go  
k ró l a  J a n a  ITI-go, n a  czole lmfców p o l 
sk i ch  cło oswobodzonego Wiedn i a .

O k ła dk a  M. Bukowski ej .  Książka n- 
zdobiona po r t r e t e m  k ró l a  J a n a  HT-go. 
K a r a  Mus t a fy  i l i cznemi i l us t rac j ami .

Jadwiga Moszyńska: „Janczek z nad 
mo r za ' 1'. Śliczna k s i ą ż k a  pokazu j ąc a  na m  
żvcie Kaszubów z  czasów ni-awoli p r u s 

kiej. Janczok.  dz ie lny  syn  i r b a k ó w .  k a 
r any  u s t awiczn ie  i poniż  . „ y  w  niani  ec- 
kic.i szkole,  gdy  m u  ka ż ą  pisać  za kar ę  
na. tab l i cy  „nie śmiem m ów ić  a n a w e t  
myś leć  po po l sku"  pisze na tabl icy:  . .ni
gdy do zguby- nie do jdą  Kaszuby '1 a wie.  
dząc, że go za to czeka, p ięćdzies iąt  k i 
jów. ucieka na m a l u tk ą ,  be z lu d ną  w y
sepkę,  po łożoną w zatoce puckiej .

P r zygody  togo nowoczesnego P,obniżo
na  p i sane b a r w n ie  i żywo, -zwyczaje k a 
szubsk ie  p r zeds t awiono  w tó rn i e  i n a d 
zwyczaj  z a jm u ją co .  Książka  tchni e  m i 
łością.. do polskiego morza  i l udu  k a 
szubskiego,  k t ó r ą  a u to r k a  p r agn i e  wpoić  
w ser ca  młodzież .7. Ła d na  ok ł adka  M. 
Bukowskie j -

Marja Kąr i :  ,,Zula na wsi". (Bibl io
teka  różowa).  Za ba wn e  przygody  dz i ew 
czynki  z miasta. ,  k t ó r a  p ie rwszy  raz po 
znaje  wieś,  p r zy rodę  i dzieci wiejskie.  
Pr zemi ł e  o po w iad an i a  n a p i s a n e  z h u m o 
rem i w ie lk im  wdz ięk i em czynią, z k s i ą 
żeczki w zo rową  l e k t u r ę  dla młodszej  
dziatwy,  ś l iczne  i doskona ł e  i l us t rac j e  
I. Sz ubc r l -P rądzyńsk i e j .

Marja W eryho: „Promyki". (Bibl jotc- 
ka różowo).  Szereg  króciutk i ch ,  do sko na 
łych o p o w ia d ań  z życia  dzieci i b i s i o r  ji 
zwicrz.ęcych. uczących  dz ia twę  _ mi łości  
i z rozumieni a  życia zwierząt .  Książeczka 
poucza j ącą  i m i ł a  ozdob iona  l icznemi o- 
hra  ' \ s an i .A

Dodać na l eży  d l a  informacj i ,  źc bi- 
b l j ot cka  . .Różowa i b ł ę k i t na"  wychodzi  
w AVarszawie.1 (Bagate la  13). Książeczki  
różowe przeznaczono,  s ą ' d l a  młodego wie 
ku.  (2 książki  n a  mies iąc,  w  p r en nm ora -  
cie 7 . 1  1.60 miPteięeznic). b łęk i t na  dla s t a r 
szej młodzieży,  (2 książki ,  k os z t u j ą  to 

■samo)'.' f  *

U p r a w a  ty to n iu  w , A n g l j i
•\V związku z dążnośc i ą  do  s a m o w y 

s t arczalności  wznowiono  w Anglj i  p róby 
z uprawa,  n a  w iększą  ska lę  tytoniu.  Przy 
tej sposobności  wa r to  przypmnic, : ,  j ak 
rzecz m i a ł a  się w dawnie j s zy  cli czasach.

Tytoń  pojawi ł  się w Anglji  w  roku
1505,' a  do ko ńca  w i rk u  u p r a w ia n o  .go 
j uż  w  31 h r abs tw ach .  W  roku  1003 u s t ą 
pi ł  j ed nak  n a  t ron  Jnkób I., k lory  hyl 
wr og i em palaczy.  Nap is a ł  przeciw m m  
b roszu rę ,  z ab roni ł  s i an i a  tytoniu,  a na 
im p o r t o w a n y  na łoż y ł  og romne  °Pj aty  
ska rbowe .  Łscz w  roku  r e s t au r ac j i  S t u 
a r t ów  (1660) przecież p ro d u k o w a n o  go w 
Anglji ,  skoro  Ka rol  II. w y da ł  nowy za
kaz.  Uczynił  to ze względu na cło, któ- 
vg pol i ie r ał  ort ty ton iu  j i rzywożou' 'go '/> 
koloni  j am er yk ań sk i c h ,  r .ozporządzcnin 
nic s ł uchano ,  gdyż w  d n a  bi ta później  
król  wy pra wi ł  do G l iu r s s t r r s l i i r o  s\\ (■ 
gwa rd j ę  przyboczną z n a k az em  / . u i s zczą

nig k u l t u r  tytoniu.  Tak*** w y p ra w y  po
wtar za ły  się częściej,  przez.Brewi-jn czas, 
1. 1 ' oc corocznie.

Podobn i e  działo się w wieku XVIII. .  
w ciągu którego g rzywny ,  nałożone na  
p l a n t a to rów  tytoniu  wynos i ł y  30.000 f u n 
tów sl. Niektórzy 7. nieb byli  rówi roż  
więzieni.  Około roku  1771 nie s i ano już 
w W. Tirytanji  tytoniu.  AATócono do t. le
go dopiero w l a t a ch  1885 i 1887. kiedy 
rząd.  uwzględni l i  szy z.le położenie  ro l 
nictwa.  pozwoli ł  na  eks pe rym en t  a. Powio
dły się one  tak dobrze,  że pozwolenie 
na ty ch m ia s t  cofnięto,  obawiając,  się ' spod
k u  ' w p ł y w ó w  celnych.  Dopiero w roku  
1600 wyszła  u s t a w ą  umożl iwia j ąca  up i a -  
wę t ytoniu  i u s t a l a j ą c a  opłaty od niego 
na 7 szyl ingów 3 i pół pensa  za 1 funt.  
podczas,  gdy  -ćh> wynosi  0 szyl ingów 6 
pensów.  I v

- O  —

Świat I życie, zeszyt VIII. (Wydawn.
Książni ca  —  Atlas).  Ósmy już  zeszyt  tej  i
encyklopedi i  dla młodzieży zaw fe ra  t r eść  
fcpgntą i n a d e r  u rozma iconą ,  p r zy  u -  
w/.ględi i icniu wszystk i ch  w yn i kó w b a d a ń  
o s t a tn i e j  doby.  AAuelką z a l e t ą  tc.j •encyklo- 
pedji ,  zupełni e  o ryg ina ln i e  pojętej ,  j es t  1 
uwzg lędni an i e  wszelkich na jba rdz i e j  a k 
t ua lnyc h  zagadn ień ,  o ile dadzą  się on3 
pomieśc ić  w  r a m a c h  ma te r j a l u ,  u k ł a d a 
nego —  rzącz pros ta  —  w p p rz ą dk u  a l 
fabetycznym.  Ta k  więc z n a j d u j e m y  w 

t y m  zeszycie obszernie j szy a r t y ku ł  prof .  
dr .  ks. K lawka  o Chrześc i j ańs twie ,  — 
obszerny  a r t y k u ł  o Chopini e z  k r ó t k ą  
c h a r a k t e r y s t y k ą  jego twórczości ,  —  w r e 
szcie doc. dr. J awor sk i  kreś l i  dok ładny  
obraz  Chin  od za r a n i a  dzte.jów po dz i eń  
dzisiejszy.  N iemn ie j  c i eka wym i a k t u a l 
n y m  jes t  a r t y k u l i k  dr. Czeka lski ego  o 
C ieśninach i ich znaczen iu  w życiu  n a 
rodów.  AV zak r e s  f izyki i p r zy r od y  w k r a 
cza j ą  r o zp ra wk i  o  cieple, chorobi e  i che- 
mj i  u s t ro jów  żywych.  I l i s t or j ę  i życie 
wsi polskiej  i l u s t ru j ą  a r t y k u ły  o „Chło
p ie "  i o . .Chacie".  Wreszc ie  P a r a n d o w s k i  
o p o w ia d a  b a r w n ie  i z a jm u jąco  o s t a ro 
ży tn y m  Rzymie  i jego Cezarach.  I l u s t r a 
cje j a k  zawsze  doskona l e  dob rane  i w y - "  
k o n an o  bez zarzutu.

Polska i świat współczesny, Bibljote.  
ka Młodzieży (wydawn.  CPbe thne r  i Wolf  
'Warszawa) .  AVe fo rmie  n iewie lk ich ,  b a r 
dzo s t a r a n n i e  wydan yc h ,  a  odpowiednia:  
i l u s t row an ych  b ro sz u rek  przynosi  to, n i e 
da w n o  podję te  w y da w n i c t w o  szereg b ar -  
ivnte,  ba rdzo  c iekawie  a p rzys t ępni e  n a 
p i s an y ch  a r t y k u łó w  czy opowieści  na  t e 
m a t y  a k tu a ln o ,  mo g ąc e  za in t e r e sować  
młodoc i any  ch cz y t elnik ó w.

Wy da w n ic tw o  to p*owinno szybko zdo
być sobie o g r o m n ą  popu l a rność ,  da j e  bo 
w ie m  rzeczy n a p r a w d ę  war tośc iowe,  a  
n i s k a  s t o sunk ow o  ceną ks i ążeczek  (od 
80 groszy do 1 złotego) jes t  dostępną,  dla 
każde j  kieszeni .  Dotychczas  pojawi ło się 
s iedem tomików,  t r ak tu j ą cy c h  między  ln- 
nemi  o t r ag i cznych  losach naszych  hoha-  
lerów p rz’ost \vorzy.  Żwi rki  i * Wigu ry ,  o 
życiu i p r a cy  Górnego śląska' ,  o r ozwo ju  
techniki  oświet leni a,  o Krakowie  d aw 
ny m  i dzis ie j szym,  w e s z e f s  o  wo jni e  % 
roku 1020.

John Bennet: „Skowronek", ł pow ieść
dla młodzieży  (Wyd.  Książnica.  — Atlas,
I .wów __ AA'nrszawa. Cena zł 6.20). D o br a
zdrowa l ek t u r a  dla młodzieży.  Po w ie ś ć  
nap i s ana  z t ą  s t a r annośc i ą ,  j a k a  cechuj e  
angi e l sk ich  powieściopisarzy.  op i su j e  dzie 
.ic młodego chłopca ze s chyłku  XVI.  w ie 
ku.  którego los łączy się p r zygodn i e  s  
basami t r up y  aktorów.  AA7 akc ję  i n t e r e s u 
jącej  onowiaści  wpleciona jest. pobocznie  
pos i ać  największego d r a m a t u r g a  Anglj i ,  
n k t ó r y m  dużo m a t e r j a l u  b iograf icznego 
przynosi  p r f f l lmowa .  n ap i s ana  przez t łu-  \  
mączkę tej opowieści.  Ks iążka  w y da n a  
ładni  3, p rzek ł ad  dobry.

ł
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Nowo§ci z przyro
Ś w i a t o w a  p rodukcja  -energii .  C a łk o

w i t a  p rodukc ia św ia to w a  energi i  w y n o 
siła w  r. 1902 — 270 mil jardów ki lownt-  
godzin.  W  porównaniu  do r. (92! sp a 
dek  w  produkcj i  wynosi  okrąg ło  30 m i 
l i a r dó w  ki lowaigodzin.  80 p rocent  p ro 
dukcj i  p r zyp ad a  na e l ek t rownie  cieplne 
re sz ta  na wodne.

n'27" p ow yże j  ze ra  absolutnego.  Ga
dacze  ho lenderscy  H aa s  i W i e r s m a  w  
L eyd z i e  o raz  Kra me rs  w  Utrechcie zdo
łali w y t w o r z y ć  najniższy,  osiągalna w  
tej  chwil i  t emperatu rę ,  mianowicie 0‘27" 
po w yże j  ze ra  absoluiucgo,  s tosuiac  no
w ą  metodę,  k tó ra  po legała na ad iaba ty-  
eżnern rozma gneso wan iu  p a r a m a g n e t y 
cz nyc h  k r y sz ta łó w ,  (Adiaba tycz nenii 
n a z y w a m y  we  f izyce te p rocesy,  k tóre 
p rzeb iega ją  t ak  szybko,  że w ym ia n a  ci e
pła z o toczen iem jest  niemożl iwa) .

Turb ina  Ł iugs i rocma  o SOOOO KW. 
W  szwe dzk i ch  zakł.  en e rg e t y c zn y c h  
w  Yes ta ras ,  nnicl iomioiio turbinę o m o 
c y  SO.DOO k ilowatów,  i .500 ob r o tó w  na 
minutę  i pędzoną pa rą  o ciśnieniu 20  a t 
mosfe r  i t e m p er a t u rz e  480° C (przy  w e n 
tylu we j ściowym) .  C a ł y  kompleks  m a 
s z y n o w y  jest  14.6 111. długi,  8.5 rn. s z e r o 
ki i 10.7 m. wysoki .  W  czas ie  p róby  p rzy  
obciążeniu 30.000 kw. stopień sp r aw no-  
ści wynos i!  ok rąg ło  82%.

Elektrony pozytywne.  Jeden z głów
nych teore tyków nowoczesnej  mechani
ki falowej Dirac w  pracach swoicli p rze
widział istnienie dodatnich elektronów. 
Ostatnio badacze angielscy Biackctt  i 
Occtialini z Carendish  Labora tory  w 
Cambr idge oraz Anderson z Kalifornii 
ogłosili w  jednym z czasopism facho
wych o faktycznem odkryciu dodatnich 
elektronów. Odkryc ie  swoje wspomnia
ni uczeni traktują narazie z wielką j- 
strożnością.

Radjotatariiic. Bale elektryczno - ma
gnetyczne o długościach s tosowanych 
w  radiotechnice,  nic są absorbowane 
przez parę wodną  i uginają się w stop
niu znacznie większym niż fale świetl
ne; z tego powodu mają one zastoso
wanie w  systemie sygnałowych latarń 
morskich. Sygnały  racljoiatarni mogą 
być  odbierane niezależnie od stanu st-
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ruostery i na znacznie większych odleg
łościach. niż jest widoczne światło 'a- 
tarni. Radjolatarnia jest stacją nadawczą 
radiotelegraficzną, dostosowaną do pra
cy automatycznej .  Praca  radjolatarni 
polega na wysyłaniu sygnałów radiote
legraficznych według określonego dla

danej stacji systemu i w  ściśle określo
nym czasie, to też stację taką rozpozna
je się po długości fali. czasie oddawania 
sygnałów i układzie znaków sygnało
wych.  Posiada ona 2 sys temy nadawa
nia: w czasie mgły i w  czasie pogody. 
Sys temy te różnią się tylko odstępami

czasu między seriami nadaw^Ą.;'Do od
bioru sygnałów radjolatsrń j s l i m  ińśt i-  
lowane na statkach t. z w. radj^jpelengS- 
tory, których zadaniem jest „pelengo- 
wanie“. czyli określanie kierunkuTikd- 
ehodzenia fal radjnlatarń. lub innyahlsta- 
cy.i nadawczych.  Takie latarnie znajdu
ją się u nas nad Bałtykiem i są pierw- 
szemi wykonanemi  w  kraju. (Pańs two
we Zakł. Tele- i Radiotechniczne).

- o -

Sycylijski łeatr marionetek
Ł ty  cie na Sycylji stanowi wciąż 

jeszcze mieszaninę XX wieku i całego 
szeregu dawniejszych stuleci. Ulubioną 
rozrywkę biedniejszej ludności stanowi 
teatr marionetek.

Bierzemy sobie przewodnika. gdvż 
w labiryncie wąskich uliczek ubogiej 
dzielnicy Pa lcmia  nietrudno zabłądzić. 
Zresztą ma 011 nas bronić również przed 
zdzicrstweui przy kasie, gdzieby mocji 
nas oszukać jako cudzoziemców, i opie
kować się nami na sali.

Wchodzimy. Budynek ma wielkość 
przeciętnej stodoły i ściany w  tym 
samym stylu. Prowadzą  nas nie bez 
pewnej uroczystości ku podwyższeniu,  
które wygląda tak, jakby miało się la
da chwila zawalić. Lećz nie wypada  
nam siedzieć gdzie indziej, jak na ho
norowych miejscach.

Sala jest pełna dymu i ckliwej woni 
anyżu. Panuje nieznośne gorąco i pu
bliczność obficie gasi pragnienie ulubio
nym napojem sycylijskim, wodą z a ny 
żem. Większość mężczyzn siedzi bez 
bluz i z rozpiętemi koszulami.

Od tego liiccleganckiego obrazu sali 
odbija korzystnie kurtyna,  wcale po
rządna, z rzędem lampek elektrycznych 
u doiu. Przecież zakradł  się w to ś red
niowiecze jeden z nowoczesnych wy-  
lrolazków! Ą  1

Zaczyna się przedstawienie.  Aiarjo- 
netki są blisko półmetrowe,  wspaniaie 
postroione w  lśniące zbroje i barwne  
jedwabie, ich mechanizm musi być ba r 
dzo skomplikowany,  gdyż wykonywają  
najrozmaitsze ruchy..

’ Przedmiotem sztuki są dzieje Karola 
Wielkiego i jego paladynów. Co chwila 
pada na scenie trup. a te straszliwe eni- 
zody przedstawione są wcale rcnlistye.c 
nie. Oto rycerz frankoński walczy ze 
szpetnym Saraccncm. Przez chwilę jo
go dwuręczny  miecz uderza o krzywą 
szablę pohanca, przyczcni rozlega się 
odgłos bynajmniej nic metaliczny, t łu
miony na szczęście dźwiękiem organ 
ków. na których grał ktoś za sceną. S p a 
da głowa pohańca, ciało jego osuwa się. 
na deski. Publiczność daje półgłosem, 
a czasem całym głosem wyraz  swemu 

| zadowoleniu, a muzykaiil  ..bierze naj
wyższy  ton“, aż uszy puchną... Podczas 
przerwy niewielki napiwek o t w i c i  
przed nami zaczarowany świat  zakuli
sowy, Siedzi tu kilku ludzi. Każdy ma 
przed sobą drukowany egzemplarz tek
stu. w rekach irzyma kilka drucików, 
inne ma przytwierdzone do nóg i do 
ramion. W praw a, z jaką pociągają raz 
za ten. raz za tamten, budzi popros i ,1 
podziw.

Przedstawienie t rwa około półtorej 
godziny. Wart,) było zapoznać się z

tym oryginalnym teatrem, ale też war to  
wydostać  się z dusznej i zadymionej 
budy.

Tematy  prymi tywnych sztuk, gfa- 
nych przez sycylijskie marionetki, w y 
raźnie wskazują związek ze średnio
wieczem. gdyż brane są z romansów 
rycerskich lub z miejscowych dziejów 
i podań tego okresu. Historja trojańska 
pojawia się tu w formie, w jakiej znał 
ją wiek XII. !ui) X!i.l. Cechą szczególną 
jest wielka ilość walk i t rupów. Ż tćgó 
powodu nieszpory sycylijskie należą rió 
ulubionych widowisk. A może i tu do
tarty antyfrancuskie nastroje Włoch 
dzisiejszych ?

A- E.
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W pew ne j  kamieni cy  pary sk i e j  na 
Buc des Viiii(igriei,.» wynaj ę ł a  pokój  ń i e .  
zna joma  dama ,  oś w iwlczając,  ze z loty 
t am p ak un ek ,  g lyż mus i  wyjechać  ń a  
lydzień do Hiszpani i .  Sp rawę  za ł a tw i ł  
Joznrea pod u i eo b em  &<: właściciela,  k tó 
ry pnw/ i ą t  podejrzeniu 1 kazał  o iworzyć 
za mk n ię ty  na  klucz pokuj .  Ku .swemu 
p rzes t rachowi  z'4niez,\t l am r zi eiy  k ro 
kodyl.!.  pob ieg ł  1 dy Uli p licję i J.TOŚił
0 radę. Początkowo nie efieianj mu wie 
rzyć. a l j  slwu-r. lz.no,  że mowil piawd*.
1 oddano  k io k o l > l »  na pi zeeh )w a nie do 
ogrodu zook g ic /ncgo.  l.eez tokat  i rk i, 
rzeczywiście  wróc i ł a  po rysodniu .  .Ryla 
a r t y s i k ą  c. i rkowa.  p ip i . - n i i e ą  się t r e i i i r ą  
krokodyl i .  Podejrzyw a ją j,, ze całego f i 
gla urządzi ła  dla r ek l amy

„ W  s I m ż L
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« DO BROCZ YŃCA MALUCZKICH
p rz e d e d n iu  p ie rwsze j  w  dzie

jami  • ' rad jofonj i  t r a n s m i s j i  Orędz ia  
Papie sk i ego  z W a iy k a im ,  Oj< mc a  w- 
P i u s  XI. z okazj i  o t w a r c i a  nowej e- 
l ek l rown :  w  O t t a  <lel Vat eano po d
niósł,  ze r a u j o  jest  p o tę ż n y m  ś ro d k ie m  
po r o z u m i e w a n i a  się ludzi m ię dzy  so 
ną ,  „ o d d a n y m  \ V s iużną  1‘r a u d ' i e  1 
Miłos ie rdz iu" .

Show a  t e ,  p ł y n ą c e  z w y ż y n  S t o l i c y  
A p o s t o l s k i e j ,  i a d o s m u n  e c h e m  o d b i t y  
s i ę  w ś r ó d  ogo l  u  r a , i  jos l  u r h ć u z o w  p o l 
s k i c h .  Bo w  s l o w a i  li ty 1 ii, k t ó r e  p r z ę 
d z  v e m ' m  zi z ę d / . c n i e m  O p a t r z n o ś c i  z a  
d t g a ń  w e t e rz e  w o k r e s i e  p i e r w s z y c h  
p r o n  p o l s k i e g o  . . o l l n z y n t a  r a s z y ń s k  j e 
go " ,  i i . - | t s 'UiU  i ' ol . - l ;a  i u d j o w  a j a u b y  
n i e o f i c j a l n e  b logn - . iaw ions l  w o i w y 
t k n i ę ć  c z n s a d n i c z e i  d r o g i  d i a  s w o i c h  
n o w y m  p o i ' z \ i m n ,
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s t w a c h  r d i i o p y  r m i j o  j e s t  p o t ę ż n y m  
1 j e d n y m  z n a j d o s k o n a l s z y  e n  c z y n n i 
k u  w m e i y t k o  o ś w ia t y  1 k u l t u r y ,  a l e  i 
zgody,  w si  ód mii o d ó w  w a t i y  a j ą e  i m  
• w z a j e m n e  p o z n a n i e  s i ę  1 zb l i ż en i e .  h a  
to j e g o  s w o b o d n i e  p r z e k r a c z a j ą  w s z e l 
k i e  g r a n i c e ,  z a ' •im.iaiip.ajy.c w z a j o m n  e 
narody  ze  s z t ukę .  1 k u l t u r ą ,  i n n y c h  k i a  
j o w ,  ł a g o d z ą c  t a r c i a  i ł o ż n i c e  p o l i l s f z  
nc .  r o w a ż i i y  k r o k  n a p r z ó d  z os t a ł  uczy  
n c n y  w t e j ’ d z i e d z i n i e  od  c z a s u ,  w  
k t ó r y m  d z i ę k i  p o l s k i e j  i n i c j a t y w i e  l a  
d j o f o u j e  e u r o p e j s k i e  r o z p o c z ę t y  s t a l ą  

w y m i a n ę  s w o i c h  p r o g r a m ó w .
P R Z Y J A C I E L  R O D Z IN Y .

. P r z c d c w s z y s t k i c m  j e d n a k  r a d  jo łą
czy  c z i o i . k ó w  r o d z i n y ,  s k u p i a j ą c  ich 
p r z y  j e d n y m  o d b i o r n i k u .  I l uż  to m ę 
ż ó w  i o j c ó w ,  k t ó r z y  p r z e d t e m  w y m y 
k a l i  s i ę . d o  s z y n k u ,  l u b  n a  k a r t y ,  t r a 
c ą c  ma w ó d k ę  l u b  g r ę  f  ę ż k o  z a r o b i o 
no  p i e n i ą d z e ,  s p ę d z a  d z i s i a j  w i e c z o r y  
w  d o m u  p r z y  o t w a r t y m  g ł o ś n i k u  rfi-  
d j o w v f n -

D z i ę k i  r n d j n  p o w r a c a  u ś m i e c h  za-  
d o w o l e n  a  i s p o k o j u  n a  u s t a  ż o n y. 
D z i ęk i  r a c i j u  w  u i c i e - l n e j  i z d e b c e  d z i e 
ci s y t e  i s c h l u d n i e  o d z i a n e  >_,yp

R a d j o  — to n a j w . e r n i e j s z y  j i r zy ja -  
cici m a l u c z k i c h ,  k t ó r z y  n ie  m a j ą  w  
r ę k u  z ł o ty c h  k l u c z y  o tw ie i  a j ąc ye i i  
s k a r b n i c e  o ś w i a t y .  To p r zy ja c i e l  b ie 
d a k ó w ,  k t ó r z y  s ą e n ę  t e a t r a l n ą  i e s t r a 
dę  k o n c e r t o w ą  z n a k  ty lk o  z af i szów.  
R u d j o  z m i e n i a  się. d l a  n ich  w  d o s t ę p 
ną  d l a  w s z y s t k i c h  sa lę  odczytowa},  w  
t e a t r  o l b r z y m i ,  w po p u la rn ą ,  e s t r a d ę ,  
nu. k t ó r e j  s t a j ą  p r z e d  m i k r o f o n e m  naj  
św ie tn ie j s i  ś p i e w a c y  i m u z y c y ,  o r a z  
n a j z n a k o m i t s z e  zespo ły  c h ó r a l n e ,  i o r  
ki e s t ro w e .

R a d j o  s t w a r z a  w a r t o ś c i  n i a t e r j a l -  
ne. I luż  g o s p o d a r z y  w ie j s k i c h  z a w d z i ę  
cza. swój  d o b r o b y t  r a d j o w y m  o d c z y 
to m  i p o r a d o m  ro ln ic zy m .  — i luż  n i to  
d z i e ń i o n i  w a h a j ą c y m  się w  wy'borze 
z a w o d u  o d p o w i e d n i e g o ,  r a d j o  o t w o 
rz y ło  oczy na n i e z n a n e  i m  ź r ó d ł a  
tw ór cz o śc i  i ga łęz ie  prą c y !
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1’o l s k ' c  l a l e  r a d  (owe p r z y n o s z ą  s w o  
i 1 n r ad jos l m- l i ae / .o m n ic ty lk o  w ie d z ę  
i g o d z i w ą  r o z r y w k ę .  ('.0 n i e d z i e l a  i c.o 

świętu,  w s z y s t k i e  p o R k i e  r o z g ło ś n i e  
n a d a j ą  t r a n s m i s j e  z. n a j w s p a n i a l s z y c h  
i n a j w i ę k s z ą  cz c ią  o t a c z a n y c h  ś w i ą 
t y ń  k a t o l i c k ic h .

Ka tów c c  n a d a j ą  N a b o ż e ń s t w o  z 
K a t e d r y  św.  P i o t r a  i P a w i a ,  z k o ś 
c i o ła  pod w e z w a n i o m  N. M a r j i  P a n n y  
w- M i r lk ic h  P i e k a r a c h ,  o r a z  z k l a s z t o 
r u  O. O. F r a n c s z k a n ó w  w  P a n e w n i -  
knci i  -Ligocie.  Rozgłośnia.  T .wow ska  
t r a n s m i t u j e  n a b o ż e ń s t w a  z K a t e d r y  
m i e j s c o w e j  u r a z  ze ś w i ą t \  n o b r z ą d k u  
g i e c k o  k a l o  ck ie go  i o r m i a ń s k i e g o .  
W i lno t r a n s m i t u j e  n a b o ż e ń s t w o  z R a 
zi liki.  kośc io ła  św. J a n a ,  o r a z  sobo tn ie  
n a b o ż e ń s t w a  ze s ł y n ą c e j  c u d a m i ,  K a 
pl icy O s t r o b r a m s k i e j .  R o z gł oś n i a  K r a 
k o w s k a  n a d a j e  n a b o ż e ń s t w a  z p r z e 
p ię k n e g o  ko śc io ła  N a j ś w i ę t s z e j  M. 
P a n n y " ' K o ś c i ó ł  M a r i a c k i )  i z p r a s t a 
rej  K a t e d r y  na W a w e l u .  P o z n a ń  t r a n s  
m i ł u j e  n a b o ż e ń s t w a  z m i e j s c o w e j  Ka-  

■"in i z in n e e b  ś w i ą t y ń  w  fei d z i e l 
n icy  k r a j u .  W i e l o k r o t n i e  r ó w n i e ż  na 
d a w a ł y  ro/ ' głośnie  ,,Po l sk i eg o  Tlad.ia“ 
t r a n s m i s j e  u r o c z y s t y c h  naboż eńs tw '  z

m i e j s c  o d p u s t o w y c h ,  c u d a m i  s iy ną -  
c.\ cli. j a k  np.  z J a s n e j  C-óiy, K o d u  a  i 
i n n yc h .

W  naszyclf  p r o g r a m a c h  r iul jow i c h  
nie b r a k  r ó w n i e ż  I r a n s m i s y j  po ło 
wy  cli Msz y  św.  i e n d y c y j  sp ec j a ł ny c l i  
w z w i ą z k u  z k o n g r e s a m i  i z j a z d a m i  
r e l i g i j n e m u  żc w . ' m i e n i m y  t r a n s n r -  
sje z K o n g r e s ó w  K t i c h a r y s i y e z u \ e h ,  z 
k o r o n a c j i  c u d o w n e g o  o b r a z u  N a j ś w i ę t  
szej  M a r j i  P a n n y  w Kla sz to rz e  J a s n o 
g ó r s k i m .  z p r z e n ie s i e n iu  c u d o w n e g o  
o b r a z u  M a i k i  Bosk ie j  R o d e ń s k i c j  z 
P r z e m y ś l a  do  Ba zy l ik i  i t. d- ' P o n a d t o  
p os zcz eg ó ln e  ro zg łośn ie  k r a j o w e  n a d a 
j ą  co p ew ie n  czas  a u d y c j e  r e l i g i jn e  o 
c h a r a k t e r z e  tn i e j s c o w y m -

S p e c j a h ń e  j i i ękn ą  k a r l ę  w a n n a l a c l i  
r f t d j ó w y c h  p o s i a d a j ą  u r o c z y s t e  t r a n s 
m i s j e  z W a t i k a n u ,  p o d c z a s  k tó r y c h  
.logo ś w i ą t o b l i w o ś ć  P i u s  XI., wielki  
m i ł o ś n i k  r a d j o f o n j i .  w y g ł a s z a ł  osolii- 
śc  e u rb i  e t  o r b i  sw e  o r ę d z i a  do  w i e r 
n yc h  ca łeg o  ś w a t a ,  u d z i e l a j ą c  im z 
w ' ż y n  S tol icy  A pos to l sk ie j  S w e g o  Rio 
go s la i \ ' i ońsUva .

A c z k o l w i e k  s ł u c h a n i e  n a b o ż e ń s t w a  
p r z e z  r a d j o  w  m y ś l  w ł a d z y  kośc ie lne j  
nie  jest  r ó w n o z n a c z n e  ze s ł u c h a n i e m  
n a b o ż e ń s t w a  w  św i ą t y n i ,  to j e d n a k  
r n d j o w e  t r a n s m i s j e  n ab oż eń s tw '  p o s :a 
dają,  o g r o m n o  znaczen ie ,  żw laszc/ .a 
tyc h  w y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  w i e r n i  
7 . p o w o d u  p r z e ś l a d o w a ń  r e l i g i j n y c h  
lub ch or ob y  są częs to p r zez  l a t a  cale 
p o z b a w ie n i  Słowa.  Bożego.

ODCZYTY R E L IG IJ N E  I M I S Y J N E
O p ró c z  n a b o ż e ń s t w  n a d a j ą  rozgłoś  

nie polskie, o d c z y t y  r e l ig i jne ,  w  k t ó 
r y c h  b i o r ą  u d z i a ł  ni.  in. Ks.  B i skup  
Ś ląs k i  A d a m s k i ,  Ks. d r .  Bo l es ł aw  Ro
s iń s k i ,  ks.  A r c y b s k t i p  T en d or ow ie z .  
ks. A r c y b i s k u p  R. J a i b r z y k o w s k i ,  Ks. 
M ey sz to w ic z ,  ]<s. ś l o d z i c w s k i  i inni .  
W  p r o g r a m a c h  „Po l sk ie g o  R a d j a "  
z n a j d u j e m y  r ó w n i e ż  o d c z y t y  m is y jn e ,  
a u d y c j e  r e k o le k c y jn e ,  t r a n s m i s j o  P a 
s t e rek .  o raz  k o n c e r t y  r e l ig i jne ,  z k t ó 
ry ch  n a j p ię k n i e j s z e  p r z y p a d a j ą  n a  o- 
krCs W ie lkiego T y g o d n i a .

RADJO -  D O B R Y  S A M A R Y T A N I N
R a d j o  pełni  s łużbę  s a m a r y t a ń s k ą ,  

j a k ż e  częs to je st  w ie l k ą ,  a  n a w e t  jo 

d y n ą  poc i ech ą  s a m o t n e g o  cho regó ,  lub 
n ie d o łę ż n e g o  s t a rc a .  P r z y n o U  lek ńio 
rain.v j ego d u s z y  i jak zloty p r o m y k  
s łon e cz ny  r o z j a ś n i a  n n o k i  jegó sa iR ó t  
nośc i ,  ł ącząc  go n a u o w o  ze ś w i a t e i ń  1 
g o d z ą c  z c i ę ż k im  losom

N a  s p e c j a l n ą  u w a g ę  z a s ł u g u j ą  t u 
t a j  „audvc , j c  d ia  c h o r y c h " ,  w i g i a s z a -  
n e  j i r z ed  m i k r o f o n e m  l w o w s k i m  
przez ks.  .Michała R ę k a s a  z r a m i o n  A 
M i ę d z y n a r o d o w e j  O rg a n i z ac j i  ApOstól 
s t w a  C h o r y c h ,  A k c j a  z o r g a n iz o w a n a ,  
p rze z  ks. t l ęka«a ,  z n a la z ła  n a j ży w sz y  
o d d ź w i ę k  w c a ł y m  k r a j u ,  a coraz- licz 
niojszc,  n a p ł y w a j ą c e  o l i a r y  w  g o t ó w 
ce i w n a t u r z e  j iozwoii ly na z a o p a 
t r ze n ie  w ie l u  sz p i t a l i  w  o c l b o r n i k i  r a  
cl jowe i r o z to cz en ie  opieki  n a d  n i e z a 
m o ż n y m i  c h o r y m i .

P o k r e w n ą  ak c ję  p r o w a d z i  « lowa-  
r z y s z e n ią  r a d j o s l u c h a r z ó w  łó d z k ic h ,  

k t ó r e  pod  n a z w ą  . .Ł ód zk a  R o d z i n a  Ba  
d j o w a “ p rz y c zy n i ł o  się d r' zo r ga n iz ó-  
w a i r n  w  Łodzi  I n t e r n a t u  d ia  dzieci  0 - 
c i e m n i a i y c h .  a  ob ec n ie  d ą ż y  do b u d o 
w y  p ie rw s z e g o  w t e m  mieście .  s ' ó d m e  
go w k r a j u  z a k ł a d u  d l a  b i e d n y c h  dz i ś  
ci o c i e m n i a ł y c h .

B O B R Y  G ^ Ś Ó  V7 N A S Z Y C H  
DOMACH

J a k  w i d z i m y  z pow yżs ze go ,  r k d j ó  
w  n a s z y m  k r a j u  j e s t  i s t o tn ie  d ó * k o n a  
t y m  i n s t r u m e n t e m  pok o ju ,  p r z y j a c i e 
lem r o d z i n y ,  d o b r o c z y ń c ą  m a l u c z 
k ich ,  d o b r y m  s n m a r y t a u m o m .  S p o 
d z i e w a ć  się m o ż n a ,  że z d a l s z y m ,  a 
n i e u n i k n i o n y m  w z r o s t e m  popularno ,  
ści r a d j a  w ś r ó d  n a j s z e r s z y c h  sfer ,  
k r z e w i ć  się wspnrl  n ich  b ęd z ie  o ś w i a 
ta,  k u l t u r a  i m o r a l n o ś ć  k a t o l i c k a .

D z ia ła ln o ś ć  n a s z e j  r a d j o f o n j i  j e s t  
zbożną m v ś l ą  n a t c h n i o n a .  R a d j o  — tó 
rzecz w ie l k a  i don ios ła .  N i c d a r m o  n a  
b i u r k u  -Tego ś w i ą t o b l i w o ś c i  Ojca  ś w i ę  
logo stoi o d b i o r n i k  r a d j o w y  —• d a r  pó 
bożny  m a r k i z a  M a r c o n i e g o ,  tego  s a 
m e g o  w ie l k i e g o  w y n a l a z c y  w ło sk i eg o ,  
z k t ó r e g o  im i e n ie m  z w i ą z a n a  jest. b u 
d o w a  po l sk ie go  Olbrzyma r a d j ó w e g o  
wr R a s z y n i e  p o d  W a r s z a w ą .

- O -
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telewizja — to dziś osta tni  k r z y k
'i » <“f»ę i, ‘•i’

mody. '  J e s t  ona p r ze dmi o te m r o z m ó w  
kaw ia rn ianych ,  niejednej  powieśc i  s t a 
nowi  ona za sa dn icz y  w ą t e k ,  wiele fil
m ó w  jest  osnutych  około jej zdo byczy .

Wł aśn ie  j ednak  ten fakt ,  że tyle  się 
o niej mówi  i n iejako śni. jest  po w o d em  
zac ierania  się w  pog lądach  szerokiej  pu 
bliczności  tego,  co jest  w  zakres ie  te le
wizji  is totnein osiągnieniem.  a co jest 
Udko marzen iem,  ewen tua ln ie  dopiero 
p ro jektem do zrea l i zowan ia .  W  rezu l t a
cie są jedni,  k tó r z y  uważa ją ,  że w s z y 
stko co się mówi - i  pisze o telewizji  jest  
bajką,  t r n d z y  z n ó w  są zdania,  iż z d o b y 
cze telewizji  są  komple tne  i doskonale.

Jak  się rzecz m a  w is tocie? Otóż 
ch cem y to dziś pokró tce  p rzeds tawić .

Telewizja  s t awia  sobie t r zy  s topnio
w e  zadania.  P ie r ws ze ,  na jba rdzie j  p r o 
s te  polega na wyłączen iu  czasu p rz y  o- 
b razaeh  (przy telefonii chodzi o wv t  i- 
czen ie  czasu p rz y  p r ze k az y w a ni u  glosa 
dź w ię k ó w ) :  chodzi mianowicie o o d 
tworzen ie  na odległość ( (na dystans )  o- 
b razu.  tekstu,  lub fotografii,  zapontocą 
ko lo rów  cza rne go  na biaJem. Zadanie 10 
b y ł o  r o zw ią zy w an e  w p ie rw sz y m  o k r e 
sie rozwoju  telcgrafji  e l ek t ryczne j  za po 
mogą pantelegraru Casel lkcgo t e ra z  zaś 
s łuż y  do tego celu z zadz iwia jącą  s z y b 
kością i wiernośc ią  bel inograf .  T a k  t edy  
wicdkie dzienniki  zagran ic zne  p r zyn osz ą  
nam fotografie w cz or a j s z yc h  m o r d e r c ó w  
przes iane  zapomocą  drutu,  kab la  lub 
d rogą rad iową .  P i e r w s z e  więc  zadanie  
telewizji  zos ta ło  z rea l i zowane .

P rz ec h o d z i m y  zkolei do nas tępnego .  
Tu  chodzi  o ' p r z e k a z y w a n i e  na odległość 
o b r a z ó w  w  ruchu,  t akże  za po mo cą  koio- 
r ó w  cza rneg o  na białem,  podobnie  jak 
to się dzieje w  k inematogra fi i  r zucające jv - • . •> ■ ‘
na ek ra n  r ze czy  w  ruchu.  T o  drugie z a 
danie telewizji ,  cz y  to drugie s tadium 
je.i rozwoju,  jest w  tej chwili  na tapecie,  
nauka  jest  w  t rakc ie  jego r o z w i ą z y w a 
nia.

Trzec ie  i o sta tn ie  s tadium r oz 
woju telewizj i  w y ra z i  się w  p r z e 
k a z y w an iu  na odległość  r z e c z y , tak 
j ak one się r ze czywiśc ie  p r z e d s ta 
wiają w  ich kolorach i wypuk łośc iach .  
O tern s tadjum w y p ad n ie  pomyś leć  i 
s z cz egó łow o pomó wi ć  dopie ro w te d y ,  
g d y  d rug ie  s tadjum będz ie  ca łkowic ie  
rozwiązane .  T e r a z  p r z y  niem właś n ie  
pozos taniemy.

\V  ob ec n y m  s tanie  w i e d z y  n iema  
sposobu,  k t ó r y b y  p ozw al a ł  na p r z e k a 
z y w a n ie  obr azu  c z y  to s tałego,  c z y  ru 
chomego o d r a z a  i w  całośc i ;  t r ze ba  t e dy  
o dw oła ć  się do m e to d y  anal i tycznej ,  t. 
zn. n a r y s o w a ć  od n o śn y  obraz  za p om oc ą  
p u n k tó w  z a z n a c z a n y c h  j eden za drugim.  
W  istocie,  p r z y r o d a  nie postępuje  ina 
czej .  g d y  ob ra z  z s i a tkówki  p rzechodzi  
do mózgu,  k t ó r y  go sobie o d t w a r z a ,  za-  
pomocą  włók ien  n e r w o w y c h  ł ą c z ą 
cyc h  się z odpowiedn iemi  punk tami  o- 
b razu.  To  też cz y  się pos ługu jemy a p a 
ra te m n iemieckim Korna,  c z y  ap a ra te m  
f rancuskim B a r t h e le m y ‘ego czy  a p a r a 
tami amery kań sk i emi ,  k t ó re  w y s z ł y  ze 
s ły n n yc h  l abora to r iów  Bella,  i s tota  po
s t ę p o w a n ia ,  jest  za w s z e  t a  sama.  Film 
F  (fig. 1) jes t  potężnie oświe t lony  z ty łu  
snope m św ia t ł a  idącem ze ź ród ła  Z. — 
M ię dz y  św ia t ł e m a f i lmem marny  t a r 
czę,  ob r ac a ją ca  się, po dz i u rk ow an ą  spi
ralnie.  J e s t  to  t a rcz a  Nipkowa  N. Od y  
snop św ia t ł a  p a d a  na  film, to dzięki o- 
b r o t om  t a r c z y  Nipko wa  oświet lane są 
kolejno poszczegó lne jego punkty.  Na
stępnie  świa t ło  to ulega modulacj i  już na 
s a m y m  filmie, zależnie od tego,  czy  pada

czasowe zj « i» , 1 - ?  - ycze leie w d z j i
na jego części  czarne,  
szare.

cz y  jasne,  czy

P m  przejściu filmu świa t ło  zmodulo 
w a n e  jak w yże j  pada na powierzchn ię  
komórk i  fotoe lek t ryczncj  K. k tó ra w y 
raża w  p rądzie e l ek t r y cz n y m  zmiany  
świet lne,  a mianowicie  ka żd em u punk to 
wi iemnemu filmu odpow iada  p r z e rw a  
prądu,  każdemu zaś  punktowi bia łemu 
na tężenie  p rądu do maksimum.  P r z e k a 
zy w a ni e  d o k o n y w a  się p r z y  napięciu 
n iezwykle  niskicm.  skoro  p rąd  p r z e 
ch odz ąc y  p rzez d ru t  nie p r ze k ra cz a  j ed
nej mi l iardowej  ampera .  Na szczęście 
istnieje sposób jego wzm ac n i an i a  bez 
zn ieksz tał cenia ;  zapomo cą  amplif ikaio-  
ra A o wielu p łaszczyz nach  można  do
p r ow ad z i ć  p rąd  do do s ta t ecznego  n a t ę 
żenia.  P ozos ta j e  tylko doprowadz ić  go 
zapomocą  drutu,  kabla i d r og ą  radjową  
(ta os t a tnia s tw a r z a  je szcze kompl ikacje 
specjalnie,  tak że jeszcze dziś nad  tą d r o 
gą p rzechodz i  się do porządku)  do s t a 
cji odbiorczej .

Oto obraz  zos tał  zas t ąp iony  przez  
; ad :  jego różne  p u nk t y  zamias t  rozs ta 
wienia w  p rzes t r zeni  są us z e r ego w ane  
w  czasie,  pon ieważ  k a ż d y  punk t  filmu 
s tw o r z y ł  koleino p rąd  p roporc jona lny  do 
swej  nieprzcjęzystości .  Chodzi  t e raz 
p rz y  odbiorze  o od tw or ze n ie  p r ze k sz ta ł 
ceń poprzednich  w  o d w ro t n y m  k ie run
ku. a przedew szys tk iem t r ze b a  w r ó d ć  
od e l ek trycznośc i  do świat ła .  Je st  to 
t r ansformac ja ,  k tóra  film dź w ię k o w y  
czyni  dostępna naszemu po jmowaniu,  
lecz k tó ra  p rz v  telewizj i  musi być w y 
konana  z szybkością ,  w yk lucza jącą  u ż y 
cie'  g a l w a n o m e t r ó w  lub oscy logra fów 
m ag ne t yc zny ch .  Należy  sobie bowiem 
przeds tawić ,  że ca ły  cykl  ope ra cy j ny  
winien się od b yć  w  ciągu niecałej  d z i e 
siątej części  s e k u n d y  —  taki jest czas  
t rwan ia  w ra że ń  świctlnj-ch.  Po ty m  c z a 
sie no w y  obraz  zastąpi  poprzedni ,  k t ó r y  
/  Kolei ma b y ć , p r z e k a z a n y  i o d tw o r zo -  I 
ny.  Z drugiej  zaś  s t r on y  na l eży  wziąć  
pod uwagę ,  że technicy przyjmują ,  że do 
odpowiedn iego  p r ze k az a n i a  na odległość  
z w y k łe g o  obrazu,  t r ze ba  go roz łoż yć  na 
1-J00 p unk tów  minimum,  ca la  zaś  scena,  
taka.  j aką się r zuca  na ek ra n  w kinie 
w y m a g a  40.000 punk tów,  za te m 40.000 
ra z y  w  ciągu jednej  dziesiątej  se kundy  
promień świe t lny  musi  podlec zmianom 
sw eg o  natężenia ,  na t ych mi as t  w y r a ż o 
ny m w  prądzie.  T r z e b a  tedy,  ż e b y  a p a 
rat  odb io rczy  był  zdolny w  iednej czte- 
ry s to  mil jonowej  s e k u n d y  do w y r a ż e n ia  
p r z e r w  i na t ężeń  p rądu  w e  wrażen iach  
świet lnych.  Istotnie ty lko e l ek t ryczn ość  
może  działać z w y s t a r c z a j ą c ą  s z y b k o 
ścią.

P r z y  odbiorze  t e d y  pos ługu j emy się 
snopem świat ła  (Z‘) modu lującym się w c  
dlc p r ze kaz an ego  prądu.  P r z y  tej spo
sobności  spo s t rze ga  się że nasze  ż a r ó w 
ki o drucikach metal i cznych są za ma ło  
podatne do tego  użytku,  na tomias t  p r o 
mieniowan ie  świet lne  gazu posiada  w ł a 
śnie pożądaną  s z y b ko ść :  świa t ło  miano 
wicie w y ch o d z ąc e  z rurki  Gei ss l era  z ga 
dza się niemal  co do jednej  mi l jonowej  
se kun dy  ze zmianami  prądu,  k tó r y  p rz e 
zeń przechodzi .  *  * '*<

P rą d  t e d y  e l ek t r y cz ny  p rzechodz i  
przez rurkę Geisslera i t e raz  w ra że n ia  
świet lne r zuca  się na ek ra n  E. Gdzie 

■ś te poszczególne w ra że n ie  świet lne 
maja paść.  to już wskazu je  d rug a  t a rcz a  
Nipkowa N‘. ocz yw iśc ie  pod wa ru n k ie m 
że obie t a rcze  N i N‘ są i i den tycz ne  i 
i den tyczne w y k o n u ją  obroty.  T o  s y n 
chronizowanie  t a rcz  Nipkowa  by ło  
p rob lemem n ie zw yk le  t r udnym,  ale dziś 
jest  ono ca łkowic ie  rozwiązane .

* *+
T eo re t ycz n ie  jest t e dy  p roblem te le

wizji r o zw ią za n y  i w  s w e m  drug iem s ta -  
djum, polegającem na p r ze k az y w a n iu  
o b r a z ó w  ruchomych.  W  istocie r zec z  
ma się inaczej.  O b r a z y  o d tw o r zo n e  na 
ek ran ie  są n iezwykle  mglis te i blade.  
.Test w p r a w d z ie  spec ja lny  ap a r a t  p r z e 
znaczon y  do ich oświet lenia,  ale r ezul 
t a ty  nie sa je szcze  w  pełni  dodatnie.

M o ż e m y  się tylko poc ieszyć  tem, 
że w y n a l a z c y  w  odnośne j  dziedzinie u- 
t r zymują .  iż zagadn ien ie  t e o re tyczn ie  
jest  już rozwiązane ,  podobnie ,  jak z a d a 
nia należące  do t r zec iego s t ad jum te lewi 
zji, a chodzi ty lko o t rudnośc i  t echn icz 
ne, k tóre  s topn iowo bę dą  pokonane .

W.

Enłuzj

W

aści odrodzenie kuli
W i e l l c o p o l s l t i

(Wywiad z redaktorem „Wici Wielkopolskich”, Marianem Turwidem)

oralnego

chw i l i  k i e d y  r o z m o w a  n a s z a
schodzą n a  t o r y  z a g a d n i e ń  l i t e r a c k o -  
r e g i o n a l n y c h ,  t w a r z  M a r j a n a  l u r w i d a  
ożyw ia  się.

—  K i l k a n a ś c i e  lat, t e m u  — m ó w i  —  
W i e l k o p o l s k a  n ie  m i a ł a  w ł a s n e g o  w y 
r a z u  k u l t u r a l n e g o .  P u b l i c y s t y k a  p o 
z n a ń s k a  po  v. 1830, n a z w i s k a  R a c z y ń 
sk iego,  K a s p r o w i c z a ,  P r z y b y s z e w s k i e 
go —  to  b y ł y  ty lk o  ś w i e t n e ,  a l e  m a ł o  
ż y w e  w s p o m n i e n i a .  W i e l k o p o l s k a  b y ł a  
u g o r e m ,  n a  k t ó r y m  n ie  by ło  m i e j s c a  
n a  kw iaty . To p r z e k o n a n i e  leża ło  u  
p o d s t a w  n a s z e j  d z ia ł a ln oś c i .  Ono  też 
w p ły n ę ł o  na. k s z t a ł t o w a n i e  s ię  n a s z e g o  
p r o g r a m u ,  o r a z  w p ł y n ę ł o  n i e w ą t p l i w i e  
d e c y d u j ą c o  n a  sp o so b y  j ego  r ea l i z ac j i .

—  J a k  d a  się s t r e ś c i ć  iclea p r z e 
w o d n i a  W a s z y c h  d ą ż e ń ? %

—  S t w o r z e n i e  a t m o s f e r y  o d p o w i e d 
n ie j  d l a  k u l t u r y  u m y s ł o w e j ,  d l a  r u c l m  
k u l t u r a l n e g o  i a r t y s t y c z n e g o  —  oto 
cens  n a s z y c h  p o c z y n a ń .  U c z y n i w s z y  
r e g j o n  c e n t r u m  n a s z y c h  z a i n t e r e s o 
w a ń .  r e z y g n u j e m y  p o z o r n ie  z lo tó w  
p o d n i e b n y c h ,  z z a g a d n i e ń  w ie l k ic h .  
zawiara jao .Ych  w  sobie  t r e ś c i  o g ó ln o 
lu d z k ie .  P rzyw iązan ie  do stron r o d /in 
nych  ł  m iłość z iem i są, m o t o r a m i  n a 
szej  tw ór cz ośc i ,  k t ó r a ,  w y c h o d z ą c  od 
r ze cz y  d r o b n y c h ,  a l e  n a j b l i ż s z y c h ,  p r a 
gnie s w a  bezpośredniością  i Prawdą  
przeżycia p r z y k u w a ć  u w a g ę  i w / r u 
szać.  Dla. n a s  r e g i o n a l i z m  n ie  jest  t y l 
ko  kwes t ją ,  t e m a t y k i ,  czy też m n i e j  
lu b  b a r d z i e j  oryginalnej form y: ch o
dzi  n a m  p r z c d e w s z y s l k i e m  o a r t y s t y 
czne u ję c i e  t y c h  zasobo w t r e ś c i o w y c h ,  
k tó ro  u w y r a ź n i a j ą ,  s ię w  m o m e n c i e  
z d a n i a  sob ie  sp rnw c_  z n a jta trf/ie j  
:stotnegn zw iązku, j aki  z a ch o dz i  m ię 
dzy tw órcą a podglebiem , z k t ó r e g o  
w y r ó s ł .

—  .Takie z a t e m  z n a c z e n i e  na lo / . v  
p r z y p i s a ć  t a k  p o j ę t e m u  r e g i o n a l i z m o 
w i  d l a  r n - w o j u  k u l t u r y ?

—  P o d k r e ś l i ć  p r z c d e w s z y s l k i e m  
n a l e ż y  d w u k i e i u i u k o y y o ś ć  r e g i o n u  hz-ś 
n m ,  k t ó r e ,  p a r a f r a z u j ą c  s ł o w a  Mu TT ę- j  
w ic za .  lew e m  s k r z y d ł e m  o przeszłość, 
a p r a w o m  o przyszłość u d e r z a .  I w ł a ś 

nie, w  t e m  o d w o ł y w a n i u  się. d o  p r z e -  i 
sz łości  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  d z i a ł a n i u  
d l a  p r z y s z ł o ś c i  m i e ś c i  s ię  i s t o t n y  se n s  
r e g j o n a l i z m u .

•  •
Z kole i  r o z m o w a  p r z e r z u c a  się n a  

n a z w i s k a  r e g i o n a l i s t ó w ,  s k u p i o n y c h  
d o k o ł a  „ W i c i 44... Jest.  ich n a r a z i e  n i e 
wiele,  każde"  j e d n a k  s t a n o w i  p o w a ż n ą  
n a j cz ęś c ie j  pozyc ję  w  r u c h u  k u l t u r a l 
n y m  W i e lk o p o l s k i .  S ta n is ła w  Czernik, 
Jan P iech ock i, S tan isław  H elsztyński, 
A lfred Jesionow ski, A lfons Szyperski, 
Teodor P alnna, Janusz D eresiew icz, 
J/iecz. D ereżvński, W ojciech  Bak, Ar
tur M arja św in a rsk i, no i  M arian  
T u rw id  —  oto i n d e k s  n a z w i s k  „Wi- 
c i o w c ó w 44. « •

W s z y s c y  o w i a n i  s ą  j e d n ą  p r z e d  e- 
w s z y s t k i e m  m y ś l ą ,  k t ó r ą  dr. Jan P ie 
chocki u j ą ł  n a s t ę p u j ą c o  (. .Wici  W i e l 
k o p o l s k i e 41, nr .  19): „ U s u w a m y  k a 
n i  j e n i e  u  g  o r  n e"  —  i to  s t a n o w i  
p i e r w s z y  p u n k t  n a s z e g o  ,.p r o g r a m u j .  
Do tej  ro b o ty ,  sz a r e j  i zno jn e j ,  n ie  
t r z e b a  g e n i u s z ó w :  s t a rc zy ,  jeś l i  się 
z n a j d z i e  o d p o w i e d n i a  l i czba  p i l n y c h  
p r a c o w n i k ó w .  W  m i a r ę  p o s t ę p o w a n i a  
r o b o t y  w p r z a g n i e  s ię  p r a c o w n i k ó w  le
niej w y k w a l i f i k o w a n y c h ,  to  j p r a c a  
będ z ie  in n a .  O d l e g ł y  e t ap .  Niech  r o l a  
s t a n i e  s ię  o d p o w i e d n i a  n n d  u p r a w ę ,  a  
w t e d y  z a j d ą  s ię  o g r o d n i c y .  S p o łe c ze ń 
s t w u  ( w i e l k o p o l s k i e m u  —  p r z v p .  1'od.h 
k t ó r e  z a l e d w i e  zna a l f a b e t  k u l t u r y  u-  
mv s l o \y e j  . ' ' p r zy n a j mn ie j  j a k o  osrół\  
nic n ie  p o w i e  N o r w i d .  Ri lke.  ozy Tloe- 
n o - W r o ń s k i .  T y l ko  g e n i u s z e  mogą.  p r z e 
skoczy ć  szko lę  po w sze chn ą ,  i szkole  
ś r ó d n i a  i z a p i s a ć  s ię  o d r a z u  n a  u n i -  
wer sy t e t . -*.
“ " W  ś l a d  za t e g o  r o d z a j u  s f o r m u ł o 
w a n i e m  p r o g r a m o w a n i  —  i d z i e  d z i a 
ł a l n o ś ć  k u l t u r a l n a  „ W i r i o w r ó w 14 —  
R z e cz  j a s n a ,  że  r e g i o n a l i z m  ies i  d l a  
n i c h  o d s k o c z n i ą  t a l e n t ó w  —  
I d e o w a  i c z ę s t o  f o r m a l n a  o d r ę b n o ś ć ,  
p o m n o ż o n a  o s o l i d n a  r o b o t o  p o e t y c k a  
—  to  c e c h y  z a s a d n i c z e ,  i ch  t w ó r c z o ś c i  
p o e t y c k i e j .  ...

N a d e r  r ó w n i e ż  c i e k a w a  f i z j o m m m i ę  
p o s :n ( |a  p r o z a  „ W i e i o w e ó w " .  J e d n a k ,  
z g o d n i e  z z a ł o ż e n i e m  p r o g r a m o w e m u

t r o s k a  o n a l e ż y t y  r o z w ó j  k u l t u r a l n y  
r e g j o n u  leży u  ź r ó d e ł  k a ż d e g o  i c h  w y 
s i ł k u  P r z e j ę c i  t ą  ideą,  t w o r z ą ,  w y d a j ą  
t o m i k i  po ezy j ,  o d r a b i a j ą  za leg łośc i  b i 
b l i o g r a f i c zn o ,  u r z ą d z a j ą  w ie c z o r y  p o e 
t y c k i e  po  ca łe j  W ie lk op o l s ce ,  r e d a g u j ą  
„ W i c i 44 i t. d- T ą  m y ś l ą  z d o ł a l i  już.  ̂
o p ę t a ć  u m y s ł  ś w i a t ł y  i d u s z ę  n a -  
w s k r ó ś  a r t y s t y c z n ą .  —  p. A ndrzeja  
P rąd zyń sk iego  z W r z e ś n i ,  —  k t ó r y  i m  
z a r ó w n o  s w e  „Wici*4 j a k  i „ B i b l i o te k ę  
W i c i 44 (pom yś l c i e ,  p o m y ś l c i e )  n i e m a l  
z a  b ez ce n  w  swej  o f i c yn i e  d r u k u j e .  —  
P r z y j d z i e  też n a m  o t e j  ieli d z i a ł a l n o 
ści n i e j e d n o k r o t n i e  j e szcze  po m ó w ić -  

•  •  «
 g r u n t  u c z y ń m y  ż y z ny .  _ ' "
b y  k w i a t y  m o g ł y  k w i t n ą ć n a

p o l a c h  o jc zyzny ,  
b y  r o b o t n i c a  p ł u g ó w ,  z a m k n i ę t a

k i e r a t e m  
f w t ł o c z o n a  w c o d z i e n n e j  p r a c y

c i ężk ie  ż a r n a ,  
p r z e s t a ł a  b yć  w a r s z t a t e m  i t y l k o  

_ w a r s z t a t e m  
w y t w a r z a j ą c y m  z iarna. . . ,l 
T a k  woła  r e f r e n  h y m n u - a p e l u  p o e 

tyck iego .  R z e c z y w i s t o ś ć  —  t r z e b a  i n a 
leży  to  s t w i e r d z i ć  —  d a j e  m u  c o r a z  
g ło śn i e j sz y  i m o c n i e j s z y  odzew.

(wł. p.)

Wystawa skarbów
Po d cz as  kong r e s u  a rcheologicznego w  

Rudapcszcio wy s ł a w ion o  n a  w ido k  p u 
bliczny na j ce nn i e j s zy  zb iór  p rzedmio tów  
z, epoki pa l eon to log i czne j  —  dwn inne  
i s tn i ejące  w  Dubl in i e  i w Kopenhadze ,  
s t anowczo u s t ę p u j ą  wę g i e r sk i em u  w a r t o 
ścią i obfi tością.  S k ł a d a  się on  p r a w ie  wy 
łącznia  z p r y m i t yw ne j  w dzis iojszem po 
jęciu b iżulor j i  kobiecej,  z łotych d i a 
demów.  b r anzol e t  i na szyjników.  Są. r ó w 
nież p ierścienie ,  złote, h ronzowe  i żelaz
ne.  o r ąz  pa s  w ysa dz any  per ł ami .

Zbiór  można  og lądać  tylko w y ją tk o w o  
miejsce,  gdzie  go pr zechowu ją ,  znane  j ov  
t y lko  k i l ku  w t a j emn iczonym.  Podc zas  
j a m bo re e  ha r cer sk i ego  w Gódólló w y s t a 
wiony by t  na widok pub l i czny na ki lka 
godzin.  11’ tak ich w y pa d ka ch  czuwa nad 
n im  cały zastęp s t r a żn ikó w  mu zea ln y ch  
t de t ek tywów.
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d o b i e g a j ą c y m  k r e s u  „ d o k u  S o 
b ie s k ie g o "  w  cz as ie  w s p a n i a ł y c h  u r o 
cz ys tośc i ,  z w i ą z a n y c h  z u c z c z e n i e m  
r o c z n i c y  . .Ods ieczy  W i e d e ń s k i e j " ,  o- 
d ó l n a  u w a g a  s p o łe c z e ń s t w a  z o g n i s k o 
w a ł a  s ie  oko ło  d o s to j n e j  r e z y d e n c j i  
h e t m a ń s k i e j  w  P o d h o r r a r h .  l a k  ściśle 
z w i ą z a n e j  z r o d z i n ą  Sob i esk ic h .  Z a 
m e k  t en,  n a l e ż ą c y  ob e c n ie  d o  r o d z i n y  
T\s. S a n g u s z k ó w ,  p r ze d  r o z p ę t a n i e m  
się w o j n y  ś w i a t o w e j  lwi n i e m a l  że n a j  
l epiej  z a c h o w a n y m  z a b y t k i e m  z p r z e 
szłości  a p r z e c h o w u j ą c  w s w y c h  m t i 
r a  eh  n ie oc e n io n e j  w a r to ś c i  p a m i ą t k i  
z l a t  p r z e s z ł y c h ,  był  w  l a t a c h  niewol i  
p o tę ż n ą  d ź w i g n i ą  b u d z e n i a  d u c h a  n a 
r o d o w e g o  i o g n i s k i e m ,  z k t ó r e g o  w zn- 
c i s z u e m .  s p o k o j n e m  u s l r o n i u  bi ta  m o 
c a r n a  s i ł a  ś w i a d o m o ś c i  n a r o d o w e j .  
'I o toż w  l a t a c h  p r z e d w o j e n n y c h  <Jo 
m u r ó w  P o d h o r e c k i e g o  z a m k u  sp ie sz y 
ły m n o g i e  za s tępy ,  by w  u r o c z y s t y m -  
p o d n i o s ł y m  n a s t r o j u  sk rz e p ić  sw eg o  
d u c h a  i n a b r a ć  s i ły d o  da l s ze j  w a l k i
0 l epsze  j u t r o .  Ze s z c z e g ó l n y m  z w l a s z  
cza, p i e t y z m e m  p o d ą ż a ł a  l a m  m ł o 
dzież .  k t ó r a  u w a ż a ł a  z a w sz e  p i e l 
g r z y m k ę  do  z a n i k u  w  P o d h o r c a c h  za  
wi e lk ie ,  u r o c z y s t e  św ię to  s z a r z y ź n ic  

, d n i  n i c w o l n y r h .
R o z p ę t a ł a  się n i e b a w e m  w i e l k a  woj  

n a  ś w i a t o w a  i r o z s n u ł a  n a d  c-ich c m  
u s t r o n i e m  P o d h o r e c k i e g o  wzgćuy.a 
cz a r n e ,  z ł o w r ó ż b n e  c h m u r y ,  g ro ż ą c e  
z n i s z c z e n i e m  te j  d o s t o j n e j  r e z y d e n c j i  
K o n ie c p o l s k i c h ,  S o b ie sk i ch ,  R z e w u s 
k ic h  i S a n g u s z k ó w .  O i n u r y  z a m k o w e  
u d e r z a ć  p o c z ę ł y  j e d n a  po  d r u g i e j  f a 
le w r o g i e g o  n a j a z d u ,  d ą ż ą c e  d o  p o d 
m y c i a  f u n d a m e n t ó w  tej d o s t o j n e j  r e 
zy de nc j i ,  k t ó r a  n a k s z t a l t  r a f y  s k a ln e j  
s t e r c z a ł a  d u m n i e  w ś r ó d  w o j e n n e g o  po 
topu ,  o b r y z g i w a n a  p i a n ą  n i e n a w i ś c i  i 
n i s z c z y c ie l s k i c h  z a p ę d ó w ,  z m i e r z a j ą 
cyc h  d o  r u i n y  lego m a g n a c k i e g o  p a 
ł acu .  Z a m e k  już  w p i e r w s z e j  c h w i l i  pb 
w y b u c h u  w ie l k i e j  w o j n y  z n a la z ł  się. 
na  ł in j i  b o jo w ej  i w p a d ł  w r ę c e  a r m j i  
ro s y j s k i e j ,  k t ó r a  z n a c z y ł a  p i e r w s z ą  w  
j ego m u r a c h  i n w a z ję  n i e p r z y ja c ie l s k ą ,  
t r w a j ą c ą  1 r o k  i 7 dn i .  Po o d w r o c i e  
t e j  a r m j i  n a s t ą p i ł a  d r u g a  z kolei  in 
w a z j a ,  t y m  r a z e m  w o j s k  a u s t r i a c k i c h
1 w ę g i e r s k i c h ,  j a k  n i e m n i e j  n i e m i e c 
k i c h ,  p o d  k t ó r y c h  w o j e n n ą  władzą.  z a 
m e k  p r z e t r w a ł  z n ó w  l r o k  i 7 m i e s i ę 
cy,  b y  n i e b a w e m  u g i n a ć  się p o d  b r u -  
t a l n c m  b r z e m i e n i e m  7 m i e s i ę c y  t r w a 
ją c e j  i n w a z j i  „ u k r a i ń s k i e j "  i fi-tygo- 
d n i o w e j  b o l sz ew ic k i e j .

Z a m e k  p o d h o r e c k i ,  p o ło ż o n y  w  t en 
sp osó b  w  pob l i żu  f r o n t u  a lbo  na  lin.fi 
bo jow ej ,  w y s t a w i o n y  na b e z w z g l ę d n e  
r z ą d y  r o z m a i t y c h  s z t a b ó w  i "e t apo
w y c h  k o m e n d ,  w  w i r z e  w o jn y ,  g d y  
f r o n t  co fa ł  s ię  w  tę iu b  w  o w ą  s t r o n ę ,  
p r z e ż y w a ć  m u s i a ł  w p r o s t  t r a g i c z n e  
chw i l e ,  g r o ż ą c e  m u  c a ł k o w i t ą  z a g ł a 
d ą  i z u p e ł n e m  z n i sz c ze n i em -

O s t a ł  s ię  j e d n a k  z a m e k  p o d h o r e c k i  
w ś r ó d  t e j  w o j e n n e j  topiel i ,  w c z e m  
p i e r w s z o r z ę d n a  za s łu ga  p r z y p a d a  d l u  
g o l e t t i i e m u  j ego  b u r g r a b i e r n u ,  M a r c i 
n o w i  G r a b i k o w s k i e m u ,  k t ó r y  w ś r ó d  
og ó ln eg o  p o p ł o c h u  w o j e n n e g o  n ie  o p u 
ści ł  sw e g o  p o s t e r u n k u  i p o z o s t a ł  w  
p i e r w s z e j  r h w i l i  s a m  j e d e n  z s y n e m ,  
t r w a j ą c  p r zez  c a ły  cz as  w r og i eg o  z a 
l e w u  n i e z ł o m n i e  n a  n ie be z p ie c zn e j  p o 
zycj i  s t r a ż n i k a  z a m k o w e g o ,  k t ó r y  z 
b e z b r z e ż n ą  o f i a r n o ś c i ą  i b e z g r a n i c z -  
n e m  p o ś w i ę c e n i e m ,  n i e j e d n o k r o t n i e  wr 
s y t u a c j a c h ,  z a g r a ż a j ą c y c h  n a w e t  jego 
ż y c iu ,  t r w a ł  i w y t r w a ł  n a  p o s t e r u n k u .  
B u r g r a b i a  G r a b i k o w s k i .  s t r a ż u j ą c  od 
s z e r e g u  l a t  z a m k o w i ,  s e r d e c z n i e  u k o 
c h a ł  j ego  m u r y  i te  p a m i ą t k i ,  j a k ie  
się. w  n i c h  mi eśc i ły ,  to t eż po zo s ta ł  n a  
p l a c ó w c e  i w  p o c z u c i u  sw e g o  w a ż n e g o  
o b o w i ą z k u  i sw eg o  g łę b o k ie g o  p r z y w i ą  
z a n i a  d o  z a m k u ,  s w y m  n a d z w y c z a j 
n y m  t a k t e m ,  s p r y t e m ,  p o ś w i ę c e n i e m  
oca l i ł  w  d u ż e j  m i e r z e  p o w i e r z o n y  j e 
go p ie czy  z a m e k  p r z e d  z a c h ł a n n o ś c i ą  
p r z e l o t n y c h  o k u p a n t ó w  a n a w e t  p r zed  
d z i k i m  z a p ę d e m  z u p e łn e g o  zn i sz c ze 
n i a  d r o g o c e n n e g o ,  p o l s k i e g o  z a b y tk u .  
Ś w i a d o m o ś ć  rol i ,  j a k ą  w  cz as ac h  t ak 
n i e s a m o w i t y c h  s p e łn ia ł ,  s t e r a n e m u  
w i e k i e m  s t a r c o w i  d o d a w a ł a  n a d z w y 
cz a j n e g o  h a r i u  i s i ty  m o r a l n e j ,  d z i ę 
k i  c z e m u  k u  sc ln  łk o w i  swego  życia  

' g a s n ą c e m  j u ż  o k ie m  s p o g l ą d a ć  m ó g ł  
n a  z a r y s y  u ie zn i s zc z o n eg o  z a m k u ,  k tó  
r y  o c a la ł  d z i ę k i  jego  t a k  o f i a r n e j  a. 
w i e r n e j  s ł uż b ie  n a  s t a n o w  i s k u  b u r g r a  
hi ego.

W i k t o r  G r a b i k o w s k i .  k t ó r y  z m a r ł  
w  d n i u  2 ń m a r c a  19 21  r., p o z o s t a w i ł  
k r o n ik ę ,  w  k t ó r e j  w  r z e c z o w e  i b a r 
dzo  z a j m u j ą c y  sp osó b  opi sa ł  dzie je  
z a m k u  w  P o d h o r c a c h  w  o k r e s i e  w i e l 
k ie j  w o jn y  i tę i s tn ą  g e h e n n ę ,  j a k ą  w  
c i ą g u  s i e d m i u  l a t  w o j e n n y c h  p rz e c h o

dz i ł a  s tara ,  p o d h o r e c k a  w a r o w n i a .  W o  
j e n n a  k r o n i k a  G r a b i k o w s k i  ego.  w y d a 
na n i e d a w n o  przez  A r c h i w u m  I \s .  S a n  
g u s z k ó w  w  G u i n u i s k a e h .  d z i ęk i  z a 
r ó w n o  sw e j  r ze cz o w e j  t reści ,  j a k  i za j  
mujące . i  f o r m i e  p a m i ę t n i k a r s k i e j ,  s t a 
n o w i  w a ż n y  d o k u m e n t  chwil i ,  i h r U r u  
j a c y  losy j e d n e g o  z n a j w s p a n i a l s z y c h  
n a s z y c h  z a h y l k ó w  w  o k r e s ie  w ie l k ie j  
w o jn y .  K r o n i k ę  p o p r z e d z a  w p r o w a 
d z a j ą c e  n a s  d o s k o n a l ę  w  s p r a w ę  ' I o 
w o  w s t ę p n e  d v r .  d - ra  A l e k s a n d r a  C.zo 
lowskiego ,  k t ó r e  ze  z w y k ł ą  sobie s t a 
r a n n o ś c i ą  n a ś w i e t l a  na tle ogólne rn  pto 
- t a c  b u r g r a b i e g o  t.ir a b i k o w . s k ieg'o, k t ó 
r y  . . n i e u s t r a s z o n y  i n i e s t r u d z o n y  k r z ą  
tul  s ię c z y n n i e  oko ło  o g n i s k a  ś w i ę t e 
go. s t r zeg ł  go c i a ł o m  i d u s z ą ,  r a to w a ł ,  
j a k  mógł .  d o k ł a d a  i w ie l e  ze s y  ego, 
a b y  ty lko  sp e ł n ić  z a d a n i e ,  ile triu sil 
s t a rc zy ł o ,  w o b e c  p rzysz łośc i .  Z a s ł u g a  
fa p r z e j d z i e  d o  po to m n o ś c i ,  a. w d z i ę cz  
uość i p a m i ę ć  n a r o d u  b ę d z i e  n a g r o d ą  
d l a  lego,  k t ó r y  j a k  sęp  pozos ta ł  na «lrą 
ż.\ u k o c h a n e g o  z a m k u " .

R o z po cz ę ł y  s ię  d l a  t ego  z a m k u  i j e 
go s t r a ż n i k a  s t r a s z n e  c h w i l e  g r o z y  w o 
j e nn e j .  W y b u c h ł a  w o j n a  ś w ia to w a ,  i 
n a s t a ł a  d l a  z a m k u  p i e r w s z a  i n w a z ja  
n ie p r z y ja c ie l s k a ,  r o sy j s k a .  Da le k ie  lu 
n y  u  g r a n i c  z w i a s t o w a ł y  s t a r c i a  p r z e d  
n i c h  pa t ro l i ,  ludność;  w i e j s k a ,  r o z w y 
d r z o n a  g r a b i e ż ą  o k o l i c z n y c h  d w o r ó w ,  
f o l w a r k ó w ,  m i e s z k a ń  i sklepów', ,  s t a r a  
la się w s z e l k i m i  s p o s o b a m i  w y pł os z y ć  
b u r g r a b i e g o  z z a m k u .  P o d h o r e e  z n a l a 
zły się n a  f ro nc ie  b o j o w y m .  L i c z n e  ba 
t a l j o n y  a i i s t r j n e k o - w ą g i e r s k i o  p r z e c i ą 
g n i e  p r ze z  c i c h ą  wic.4, d ą ż ą c  k u  g r a n i  
cy, n a d  z a m k i e m  u k a z a ł y  się p i e r w s z o  
a e r o p l a n y .  W  d n i u  10-go s i e r p n i a  1911 
r o k u  z a j e c h a ł  do  z a n i k u  s z t a b  g r u p y  
w ojs k ,  k t ó r e  za p e ł n i ł y  p o d w ó r z e c  z a m  
kow-y, p a r k .  b ł o n ia  i p l ac  p r z e d  kośc io 
łom.  N a s t ą p i ł y  r e k w i z y c j e  ży w n o śc i ,  
t r a w n i k i ,  w y g r y z i o n e  p r z e z  konie ,  o- 
grociy s t r a t o w a n e  p rze z  t r e n y ,  wieś ,  za 
j ę ta  p r z e z  u c h o d ź c ó w ,  p o d ą ż a j ą c y c h  w 
s t r o n ę  Z ło c zo w a ,  o d g ł o s y  z a c i ę t y c h  po  
t yc ze k  pod  O h y jo w e m  i Z a l o ż c a m i ,  
zb l i ża jące  s ię  do  Poć l ł io rzcc  w o j s k a  r o 
s y j s k ie .  j ęk  z e b r a n y c h  w  ś w i ą t y n i  t ł u 
mów' ,  p ł acz ,  l a m e n t  a n i e b a w e m  od-  
p l v w  l u d n o ś c i  c y w i l n e j ,  o p u s t o s z a ł a  
wieś  i p oz os ta ły  na. m i e j s c u iy‘. j e d y n y  
s t r a ż n i k  z a m k o w y  —  to  po sz cz egó lne  
s c e n y  w o j e n n e j  g r ozy ,  z m i e n i a j ą c e  się 
j a k b y  Av  k a l e j d o s k o p o w y m  obraz ie .

P o  p r z e m a r s z u  p r z e d n i c h  r o s y j 
s k i c h  s t r a ż y ,  w  d n i u  2 i -go  s i e r p n i a  
p a m i ę t n e g o  r o k u  w  z a m k u  z j awi l i  się 
r o s y j s c y  goście,  m i n i s t e r  w o j n y .  Su-  
ch om ł i n o w ' .  k o m e n d a n t  H - g o  k o r p u 
su.  S u łk ie w ic z  i gen.  S a c h a r o w .  TTiir- 
g r a b i a ,  k o r z y s t a j ą c  z d o b r e g o  u s p o s o 
b i e n i a  g e n e r a ł ó w ,  p r o s i ł  o w z g l ę d y  d l a  
z a m k u  „ k t ó r y  j e s t  p r z e c i e ż  — ja k  m ó 
w i ł  —  własnośc ią ,  k n i a z i a  R o m a n a .  
S a n g u s z k i ,  r o s y j s k i e g o  p o d d a n e g o  ze
S ławuU-  w  w o ł y ń s k i e j  g u b e r n j i " .  „Na- 
c z a l n ik  s z t a b a  XT. a r m i e . i s k a g o  K o r -  
p u s a "  w y d a ł  . . p r ' k az " ,  zak a . zu j ącv  u-  
ż y w a ć  z a m k u  n a  k w a t e r y .  P r z e z  P o d -  
horc.e p r z e l e w a ł a  s ię  o lb r z y m i a  fala. 
w o j s k  r o s y j s k i c h -  k t ó r e  n a  w i d o k  „ p r i  
k a z u “ o d s t ę p o w a ł y  o d  z a m k u .  L ecz  
w k r ó t c e  z j a w i ł y  się k o m e n d y  e t a p o 
w e  i n a s t ą p i ł  zwrot ,  w  s t o s u n k u  do  
z a m k u  i jego b u r g r a b i e g o .  W s z y s t k i e  
ś c i a n r  z a m k o w e ,  k a ż d y  k a m i e ń  w  pod

z i e m i a c h  o p u k iw a n o ,  z i e m i ę  w  lo 
c h a c h  r o z k o p y w a n o ,  s z u k a n o  t a j n j  ch 
p r ze j ś ć  i t une l i ,  u k r y t y c h  s k a r b ó w  i 
b r on i ,  p o d b a g n e t a m i  s p r o w a d z o n o  
b u r g r a b i e g o  do  z a m k u ,  w jego m i e s z 
k a n i u  d o k o n a n o  szczegółowiej  r ew iz j i ,  
rozp oc zę ł y  s ię  p i e r w s z e  g rab ie że .  K o m  
n a t y  p a r t e r o w e  w z a m k u  za ję t e  zo- 
" hi)v na k w a t e r y  żo ł n ie r s k ie ,  s a m  pan  
. . k o m a u d i r "  u r z ą d z i ł  sob ie  s y p i a l n i ę  
pod m a ł y m  n a m i o t e m  t u r e c k i m .  7  k a ż  
d y m  n o w y m  p r z e m a r s z e m  i p o s t o j e m  
w o j s k  nowe k ło po ty  i n i e p o r z ą d k i ,  sy 
t u a c j a  - t a w a l a  się n a p r ę ż o n a ,  lecz ł a 
godzi ł '  ją u m i a ł  s t a ry  b u r g r a b i a  b u 
t e l k a m i  w ó d k i  i k o n i a k u .  Z m i e n i a l i  
s ię j e d n i  po d r u g i c h  k o m e n d a n c i  e t a 
powi.  lecz n a j g o r s z y m  z n ic h  bvł  kp t .  
K u ź m i n .  k t ó r y  p r zy by ł  d o  P o d l m r z e c  
w d n i u  Iń w i z c s n i a .  Z j a w i a l i  się 
w c i ą ż  nowi goście ,  r o s y j s k ie  k s i ę ż n e  i 
a r y s t o k r a l y c z n o  . .•dost rzyczki" ,  k s i ą ż ę 
ta i o f i ce ro w ie ,  b y  „ p a s m a t r i e ł *  na 
m u z ie j " .  W  z a m k u  u r z ę d o w a }  . .ur iar l -  
n ik p o l i c y jn y "  k t ó r y  n a h a j k ą  n a j c z ę ś 
ciej  r o z s t r z y g a ł  spory ,  p r ze z  wieś  s n u 
ły się po sę p n e  k o r o w o d '  j e ń c ó w  au-  
M r j a c k i c h  i w ę g i e r s k i c h ,  w l o k ą c y c h  
się n a k s z t a ł t  c i eni  o g ło d z ie  i ch ło dz ie  
At k i e r u n k u  w s c h o d n i m .  AA' d n i u  22 
k w i e t n i a  c a r  M ik o ł a j  [I. ze s w ą  ś w i t ą  
p r z e je ż d ż a ł  p r ze z  P o d l m r c e  w  k i e r u n 
ku  L w o w a ,  z a p o w i e d z i ą I  s\vd,j c h w i 
low y  pobyt  w  z a m k u ,  d o  Którego j e d 
n a k  nic w s t ą p i ł  w  s w e j  d r o d z e  p o 
w r o t n e j .  w r a c a ł  b o w i e m  nocą  w  k i lka  
dn i  p óźn ie j  p r ze z  P o d l m r c e  d o  Rosj i .  
7.e z m i a n ą  s y t u a c j i  w o j e n n e j  n a s t ą p i ł y  
d la  z a m k u  z ł o w r o g ie  czasy,  z w ł a s z c z a  
z p r z y j a z d e m  k o m e n d a  u l a  e t ap ow eg o ,  
pułk .  S a m o j i o w a .  Dla b u r g r a n i e g o  roz  
po czę ły  s ię  c h w i l e  . . n a j s t r a s z n ie j s z y c h  
m ę c z a r n i " .  Z j a w i a ł y  się k o m i s j e  ce 
l e m  k o n f i s k a t y  z b o r ó w - ' z a m k o w y c h ,  
zaczęła  się w o j e n n a  r e k w i z y c j a  na 
ws i .  b e z w z g l ę d n y  r a b u n e k .  AA’ j e d n y m  
z c z ł o n k ó w  ta k ie j  k o m i s j i .  A d a m i e  h r .  
R z e w u s k i m  zn a l az ł  b u r g r a b i a  p o tę ż 
nego  sprzą tnie) żeńca .  AYśród c o f a j ą 
cych się o g r o m n y c h  t r e n ó w  z a m e k  i 
w i e ś  n a r a ż o n e  b y ł y  na n o w e  n icbczp ic  
c z n i s t w a .  N a  ż ą d a n i e  R o s j a n -  p r z y  
w s p ó ł u d z i a l e  p e ł n o m o c n i k a .  N o s s k a  ze 
Ktawwly  IS p ak  ze z b i o r a m i  w y w i e z i o 
n y c h  zos ta ło  d o  S l a w u t y .  Noc z .'51 
s i e i ą mia  o św ie t lo ną  by ła  p o ż a r e m  g ó r 
ne go  f o l w a r k u  i z a b u r z o n ą  p rze z  c o f a 
j ą c e  się w o j s k a ,  k tó r e  d a ; o m n i e  fo r so 
w a ł y  b r a m ę  z a m k o w ą .  v

N a s t ą p i ł a  z m i a n a  s y t u a c j i  w o j e n 
nej .  AY k r o c z y ły  clo P od l i  orzec  p i e r w 
sze p a t r o l e  a u s t r j a c k i c .  rozpoczęła,  się 
i n w a z j a  a u s t r i a c k a ,  w ę g i e r s k a  i p r u 
ska  na  p r ze c i ą g  j e d n e g o  r o k u  i s i e d 
m i u  m i e s i ę c y .  P o d h o r e e  z n a l a z ł y  się 
z n ó w  w ł a ś c i w i e  na f ron c ie  b o j o w y m .  
N a j b a r d z i e j  c e n n e  z a b y t k i  u k r y ł  b u r 
g r a b i a  po r ó ż n y c h  z a k a m a r k a c h ,  w 
z a m k u  b o w i e m  k w a t e r o w a n o  wc ią ż  
w o j s k a  i c h w i l o w o  o d d z i a ł y  s a n i t a r n e .  
W o b e c  tego, że w  pob l i żu  to c z y ły  się 
boje,  z n ó w  część d r o g o c e n n y c h  zbio
r ó w  wyw iez ion o ,  tym  r a z e m  d o  G u m -  
n isk .  —• AA’ czas ie  lvc,h w a l k  zn a la z ł  za 
m e k  sz cz e rego  o p i e k u n a  w d y r .  Czo- 
l o w s k i m .  k tó r y  w y w i e z i o n y  j a k o  za 
k ł a d n i k  m i a s t a  L w o w a  d o  Rosj i ,  z d o 
łał  d o p r o w a d z i ć  d o  tego.  iż gen .  B r n s -  
s i ł o w  w y d a ł  r o zk a z ,  h v  z a m e k  n ie  by] 
o s t r z e l i w a n y .  Szczegó ln ie  c i ężk ie  d n i

m

j p r z e c h o d z i ł  z a m e k  i jego w i e r n y  s t r a ż  
i n ik  w  c h w i l i  k w a t e r o w a n i a  k o r p u s u  

w ę g ie r sk ie g o  i p r u s k ie g o ,  w  czas ie ,  
g d v  w  po b l i ż u  z a m k u  p ę k a ł y  s z r a p n e -  
le r o s y j s k i e  i w r z a ł y  za c i ę t e  w a łk i .  
Z a m e k  u g i n a ł  się. p o d  c i ę ż a r e m  obozu  
w o je n n e g o  i u l eg ł  wó w7c z a s  n i e m a ł e 
m u  zn i s zc ze n iu .  P r z e b y w a ł  w ó w c z a s  
c h w i l o w o  w jego  m u r a c h  c e s a r z  K a 
rol ,  n i e co  p ó ź n i e j  c e sa rz  W i h e l m  13- 
Ro s y j s cy  lo tn ic y  r z u c i l i  n a  t e r e n i e  P o d  
b or ze c  sześć  b o m b .  z k t ó r y c h  d w i e  p a 
d ł y  w  po b l i żu  z a m k u ,  p r z y  c z e m  k u l e  i 
o d ł a m k i  s z r a n n e l o w e  p o d z i u r a w i ł y  
d a c h  z a m k o w y .

S p ł y n ę ł a  w r e s z c i e  w  dn iach* l i s to p a  
d o w y c h  i n w a z j a  a u s t r j a c k o - n i e m i e c k a  
ą jej  ś l a d e m  n a s t a ł a  p o d  p a t r o n a t e m  
a u s t r i a c k i m  p o c z ę t a  i n w a z j a  „ u k r a i ń 
sk a " ,  już p i ą t a  z r z ę d u .  Dla  z a m k u  n a -  
s l ą j u l y  cz asy  n o w e j ,  c i ężkie j  p r óby .  
„ S m u t n e  by ły  w s z y s t k i e  l a t a  w o j n y  
p isze cz c i g o d n y  s t r a ż n i k  z a m k o w y  
nie t a k ie g o  c i ęż k ie go  s m u t k u ,  t a k ie g o  
p r z y g n ę b i e n i a ,  j a k i e  n as  M iody  p rz \  t ło 
Ożyło, n i e  o d c z u w a l i ś m y  jeszcze.  Co
r a z  du sz n ic j ,  c o r a z  c i e m n i e j  . T y m c z a 
s e m  . .w o j s k a  u k r a i ń s k i e "  g o s p o d a r o 
w a ł y  w  k o m n a t a c h  z a m k o w y c h .  TT- 
r z ą d z i l y  w  j e d n e j  z ko mna t ,  p r z e d s t a 
w ie n i e  „ N i e w o l n i k a "  — t a ń c z y ł y  a 
p r z v d e m  o d a r ł y  ze s k ó r y  k r z e s ł a ,  ze
sz pec i ły  p o r t r e t  W a c ł a w a  R z c w u s k iP -  
go, o b d a r ł y  s u k n o  z b i l a r d u ,  z a b r a ł y  
z z a m k u  p o r t r e t  Chiiijodniokie.go,  o d k u  
p io n y  n i e b a w e m  p r z e z  b u r g r a b i e g o  za 
1.70 k o r o n .  Z a m e k  pon iós ł  w ó w c z a s  d u  
żc s t r a t y ,  m o lo j c y  b o w i e m  p a s t w i l i  su? 
n a d  n im  w  n i e b y w a ł y  sposób,  p a m i ą t 
k o w e  za b y tk i  r a b a l i  s i e k i e r a m i ,  ł a j n a  
li, d z i u r a w i l i ,  ob d z i e r a l i  z obie i i P 
a  b o h a t e r s k i e g o  b u r g r a b i e g o  og ra b i l i  
z ca łe j  go tówki .

S p ły n ę ła  w re s z c ie  po s i e d m i u  m i e 
s i ą c a c h  „ u k r a i ń s k a "  i n w a z j a  i z a m e k  
o s ta ł  s ie po d  r z ą d e m  p o l s k i m ,  by j e sz 
ezc r a z  w  j\ 1020 p r ze z  p r z e c i ą g  sz eś 
ciu t y g o d n i  u g i n a ć  się p od  j a r z m e m  
w re s z c i e  o s t a tn ie j ,  b o l s z e w ic k ie j   ̂ i n 
w a z j i .  Tej  o s t a tn ie j  w i e r n y  s t r a ż n i k  
już nie p r z e ż y w a ł ,  a l b o w i e m  m i a ł  już 
„ M a r g a n o  z d r o w i e ,  p a m i ę ć  k r z y w d  i 
b o le sn y ch  p r z e j ś ć  i żal s t a r y c h  p a m i ą 
tek.  k t ó r y c h  oca l i ć  j u ż  n ie  m i a ł  s i ł y "  
B y ł a  ta i n w a z ja  jego z d a n i e m  . . chyb a  
n a j c z a r n i e j s z ą  k a r t a  ca- d z i e j a c h  P o d 
h o r e c k i e g o  z a m k u " .

P o w o l i  goi sie o bec n ie  z a m e k  w  
P o d h o r c a c h  7, w o je n n y c h ,  c i ęż k ic h  r a n  
i w r a c a  d o  d a w n e j  s w e j  świe t no śc i .  
N a  k a r ł a c h  w o j e n n y c h  lego  z a m k u  
w s p a n i a ł e g o  b ły szczy  \y  n i e z a t a r t y c h  
n i g d v  R u j a c h  p r z e p i ę k n a  po Mać s ę d z i 
wego ,  o f i a r n e g o  b u r g r a b i e g o  AARktorn 
G r a  łu k o w sk ie g o ,  który- w  t a t a c h  w i e l 
kiej ,  w o je n n e j  R-wogi n i e u s t r a s z o n e  
s t r a ż  pełni ł  u s t a r y c h  m u r ó w  d o s t o j n e  
go z a m k u  P o d h or e ck ie g o .

Z ikonografji Madonny
1  yymi tyw na  i konog ra f i a  ch r ze śc i j ań ska  

ograniczała  się n a  j a k na jp ro s t s zem  ] 1 l l u-  
s f rowan iu  poszczególnych u s t ę pó w  P i s 
ma  św ią t  ego. O ile szło o ob razy  z życia 
Matki  boski ej ,  n a jn luh i ehszym i na jezes t  
sy.yjn t e m a te m  było:  Zwia s towan ie ,  Roże 
Narodzenie ,  ucieczka do Egiptu.  hołd 
Trzech Króli i Wniebowzięcie .

D o p ie ro  av epoce Odrodzenia  p r zyp ły 
w a  a r t y s to m  nowy  t ema t :  Matka  boska
Karmiąca ,  
rzeźby, na 
przestawić,  
ko Matkę, 
skliwością

P o ja w ia j ą  się l iczne obrazy  i 
k tórych  a r t yśc i  s t a r a j ą  się 

Madonnę  p r zed iwszys ik i em.  ja-  
pa cb y i a j ąc ą  się 1. czu l ą  Iro- 
i maei .uz.yńska  mi łośc ią  n j ć  

Dziec i ątkiem.  P o w s t a j ą  liczne pieśni  ko- 
cielne.  wie lb i ące  tę mi łość  m ac i e r zy ńs k ą  
Kul t  M a t k b  bos k i e j  Ka rmiące j  rozszerza 
stę po ca łych Włoszech.  zwłaszcza marki  
m a  ląc.o dzieci uc i ek a j ą  się korni e  1 ubi i o 
p >rl .Tej o p i e k ę . .

Najwięce j  p i ęknych rlziet i arcydzieł ,  
t i aktuj  icycb'  ten l ema t ,  p J j aw ił.o si.ę̂ wg ., cudn i e j s zego  macierzy ńs twa.  
W ło s z e c h .  J e d n ą  z na jp i ękni e j s zych  jest

rzeźba Nina P is ano  w  kościele Madonna,  
doiła Spina  w  Pizie.

Równ ież  i na j l ep si  ma l a r z e  włoscy z 
epoki' : Odrodzenia  powraca l i  w ie lok ro tni e  
clo tego fomrifu. Na czele ich stoi r ów ie 
śn ik  Leonarda  da  A’incj. A n d r j a  Solar i .  
k tór ego obrazy zdob i ą  d'1* muzea  całego 
świat a .  Na jp i ękni e js zym z n ich jes t  s łyn-  
na . .Madonno z z ie l oną  p o d us zk ą1, z n a j 
d u j ą c a  się w Luwrze ,  n a r w a n a  t ak  oJ  
zielonej poduszki ,  n a  której  spoczywa 
Dzieciątko.  P >stać Madonny ,  bez zwykłych 
symbo l i cznych  ak re sory j ,  pojęta czysto po 
ludzku.  z achwyca  nie wysfowionym u r o 
kiem. V. ł agodnym.  macr i rzyi i sKim u ś m i e 
chem podaje  pierś  bo sk i em u  Dzieciątku

7. innych  ma la r zy  włoski ch  wy mien i ć  
należy jeszcze; T in to r r t i a ,  B e r na rd a  Ze- 
nale,  RugiarJ ini ' c . 8 0 , Z. . \nonbogo i Ma- 
riotfa Albmt inel l i ,  7. których każdy op ra 
cowywał  ten l em a t  na swó|  «pos6b. s t a 
rając. sję j ednak  podk re ś l i ć  pjy.cdewszysi- 
kiern m an ie n i  czysto ludzkiego naj sz ln .
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p rzy  jm owa - 
(Stopniowi  hono -

Francuski kapitan z Kopeniek
AA’ Bordeaiu-  zaszedł  w ypadek,  przv-  

p o n u n a H c y  sp r a wę  s ł ynnego  . .K ap i t ana  
f  Kojienick.", szewca A-oigia. którv  pi-;-,., 
lira wszy się m u n d u r  Kapi tański ,  k a 
zał  iść za  sobą  oddzia łowi  żołnierzy,  z a 
a r esz tował  bu rm i s t r za  mia s t eczka '  ’ pod 
Be r l i nem i z ab ra ł  kasę  mie jską .  F r a n 
cuską  h is te r j a  jest, mn ie j  j a s k r a w a  ale
trwała dłużej .  Oszust  wys t ęp ow a ł  w
m u n d u r z e  oficera marynarki,  odwiedzi ł  
k i l k a  okrętów'  i byt n a  n ich 
ny  z należnemu sw em u  
r ami .  W  tycli w y p a d k a c h  wys t ępował  j a 
ko kap i t an .  AY B o rd ea u z  j ednak ,  g d z ń  
by w a ł  w  k i l k u  domach ,  twierdzi ł ,  że jes t  
ko n t r ad m i ra ł e m ,  t y lko nie m i a ł  jcszczo 
czasu p o s t a r a ć  się o nowy un i fo rm .  Za 
ręczył się faro z p a n n ą  z z a m o ż m j  ro
dziny i Ayyłudzil od. niej  p e w n ą  sum ę  pod 
pozorem,  ża m u  uk rad z i ono  portfel .  Gdy 
go a r esz towano ,  okazało  się. żc n igdy  nic  
nio m i a ł  wspó lnego  z m a r y n a r k ą ,  M u n 
d u r  kup i ł  ( jak Voig() n a  tandecie .  Z a 
p y t an y  na  policji ,  sk ąd m u  j r z j  szedł po 
rnysf  u d a w a n ia  k a p i t a n a  ok rę tu ,  o św iad 
czył, że m a  p r zy j e mn e  w sp om ni en i a  .z 
dwóch  tygodni ,  k tóre  n iegdyś  s p ę d z i  :ia 
pokładzie  ba rk i  w bę rge r ac .  A więc jest  
Gaskończyk iem!

Walka starca z wilkiem
We wsi  P o d r a n a  w  Bośni  zg łodn i a ły  

wi lk wpa d t  nocą  clo cha ty  s a m o tn i e  111 i es-7. 
ka jącego 7 i - l 3 ln r j go  Marinka-  Simiciu.  
S ta r zec n ie  m i a ł  ż ad ne j  broni ,  a le  ehwy 
eił 7Avier7ę za gard ło  i zacz-jl je  dusi**, 
wo ła j ąc  równocześn i e  o pomoc.  .Sąsiadzi  
spal i  j e d n a k  i dopiero po clwudzmstu m i 
n u t a c h  nadb i eg i  n a  pomoc  miody  ch ło 
pak.  F j r za ws zy  wi lka,  p r ze r az i ł  się i u 
ciekł, bo  rhwi l i  j e d n a k  z robi ło  m u  się 
w s ty d ,  uzbroi ł  się cv og ro mn e  po l ano  -i 
wrócił .  Zadał  j uż  tylko o st a tn i  cios aaH- 
kowL kona j ąc emu  w uśc i sku  krzepki  eg > 
s t a ru szka ,
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